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nia uczczenia
iow. STALINA 
śląska kksa robotnicza 

zcbowiązu 8 się pracować lepiej i szybciej
W DALSZYM CIĄGU NAPŁYWAJĄ MELDUNKI O ZOBO­

WIĄZANIACH POLSKICH MAS PRACUJĄCYCH, PODEJMOWA­
NYCH DLA UCZCZENIA 70 ROCZNICY URODZIN GENERA­
LISSIMUSA STALINA. •
Jsk donosi nasz korespondent 

robotniczy, Józef MELCER ce­
lem uczczenia dnia urodzin 
Generalissimusa Stalina, brygada 
robocza Antotřego GÓRECKIE­
GO z Hutniczego Przedsiębior­
stwa Budowlanego w Chorzowie 
uchwaliła przyspieszyć termin wy 
konania powierzonych jej prac 
przy usunięciu wałów żużlowych

pod oudowę składu węglowego 
» terenie huty ..Kościuszko“.

Termin ukończenia tych robót 
ustalony był harmonogramem na 
dzień 24. 12. br. Załoga zobowią 
zała się robotę tę wykonać do dnia 
15 grudnia, tj. na 10 dni przed ter 
minem.

Nasz korespondent robotniczy, 
Genowefa BACHURA, pis»e:

Siła Polski Ludowej wykuwa się pod przewodem Polskiej 
."ednoczonej Partii Robotniczej przy czynnej współpracy 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

Deklinacja ideowo-programowa
Zjedneczonego Stronnictwa Ludowego

Dla uczczenie 70-tej rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina 
załoga zakładów L 2 w Katowi­
cach („Helios“) zobowiązali się 
przepracować dodatkowo 2 gedzi 
ny w dniu 3. 12. br.

Z inicjatywą w tym kierunku 
wystąpiło koło Ligi Kobiet.

Nasz korespondent Z. WĘŻO- 
WICZ donosi:

Dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin J Stalina młodzież ŚLĄ­
SKICH TECHNICZNYCH ZA­
KŁADÓW NAUKOWYCH w Ka­
towicach podjęła następujące zobo 
wiązania:

zapoznać się z zyclorvsern 1 
dorobkiem naukowym Wielkie-

WARSZAWA, środa 
W trzecim dniu obrai. Kongresu Jedności Ruchu Ludowego delegaci po re^ 

fertach i lyskusji deklarację Zjednoczonej™ Stronnictwa Lud wego, 
w której ckreślone zostały założenia ideowo -- Programm zjedHczonego ruchu 
ludowego.

ił >Je do walki o władzę, o spra­
wiedliwość społeczną.

Lecz dywersja, zaszczepiona 
przez rządy burżuazyjne, wgryzła

Deklaracja fa mówi, m. Inn.: RucK ludowy zrodził się 
z buntu mas chłopskich przeciwko krzywdzie i poniżeniu.

Ruch ludowy kształtował swoją radykalną postaw ę w 
oparciu o rewolucyjną, jasną ideologię przodujących kół 
klasy robotn jczej, w której znajdował zawsze wiernego 
sojusznika.
Walkę przeciwko organizowa­

niu eię wsi pod sztandarem ludo 
wego radykalizmu toczyli polscy 
obszarnicy i fabrykanci przy po­
mocy rządów zaborczych, a potem 
przy pomocy własnego rządu bur- 
zuazyjnego, do którego wprowa­
dzali prz« Istawicieli chłopskiej 
buriuazjl.

Nurt radykalny, żyjący we 
wszystkich masowych partiach 
chłopskich i organizacjach mło­
dzieżowych, tamowany naciskiem 
rządu i prawice wych kiercwruitw 
ludowych. wypowiadał się w 
swoich wystąpieniach, a szczegól­
nie ostro odezwał się w zbrojnym, 
następujących po sobie strajkach 
chłopskich, które są e Łapami doj­
rzewania rewolucyjnej świadomo­
ści mas chłopskich na wsi — są 
wspólną drtęra chłopskiej i robot­
niczej jednoczące 1 się wsi, która

' W trzecim dniu obrad Kon­
gresu Jedności Ruchu Ludowe­
go, prezes Zjednoczonego Stron 
nlctw a Ludowego Marszałek 

KOWALSKI podsumował dysku 
sję. stwierdzając całkowitą 
zgodność z tezami wysuniętymi 
w referatach. Referaty te Kon­
gres zatwierdził jako podstawy 
polityczne, gospodarcze i orga­
nizacyjne działalności Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe- 
go-

Po przekazaniu wniosków, 
jakie wpłynęły do prezydium 
Kongresu, Naczelnemu Komite­
towi Wykonawczemu ZSL. Kon­
gres uchwalił wśród żywioło­
wych nwacji tekst depesz do Ge 
neralissimusa STALINA, Prezy 
dents R.P. Bolesława BIERUTA 
Prem'era Rządu R.P. Józefa 
CYRANKIEWICZA oraz do 
Marszałka Polski — Konstante­
go ROKOSSOWSKIEGO.

Zamknięcia historycznego Kon 
gresu Zjednoczenia Ruchu Lu­
dowego dokonał Prezes ZSL — 
Marszalek KOWALSKI.

się zbyt głęboko, jej zdradliwa 
ideologia — agraryzim — zbyt 
wiele czyniła zamętu tak. że w 
okresie próby najcięższej, w wal­
ce z hitlerowskim okupantem 
tylko część ruchu skupiona wokół 
pisma „Wola Ludu“ znalazła swe 
miejsce we froncie przyszłej Pol­
ski I udowej Natomiast poważna 
część szamotała się między ro^r - 
cym w Batalionach Chłopskich 
buntem i pragnieniem wspólnej 
z Armią Ludową walki, a rozka­
zami kierownictwa „Rocha“, coraz

(C.ą- dalszy na stronie 3’cieJ) I

Nowe uchwały 
Rady Ministrów

WARSZAWA, środa
Rada Minerów na po­

siedzeniu w dniu 30 listo­
pada br. powzięła uchwa­
ły w sprawach przemysłu 
węg<nwego

Rada Ministrów uchwa­
liła też szereg projektów 
ustaw, które wejdą pod 
obrady Sejmu Ustawodaw 
czego R. P., m. in. pro; 
iekt ustawy o organizacji 
kultury fizycznej i sportu. 
Uchwalone przez Radę 
Ministrów rozporządzenia 
przewidują m. in. powoła­
nie do życia Państwowe­
go Instytutu Sztuki uraz 
utworzenie szkoły inży­
nierskie j w Częstochowie.

Depesze Kongresu Zjednoczeniowego 
Stronnictw Ludowych

Do
Generalissimusa Józefa Stalina

Mcskwa — Kreml
Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych, Jednocząc masy 

chłopów pracującysh dla wzmocnienia sojuszu robotn' zo - cnłopskiego, 
któtemu przewodzi klasa robotnicza i jej Partia PZPR, przesyła Ci, 
Ukoi hany Wodzu ludu pracującego całego świata, wyrazy czci i mi- 
łcści

My, polscy chłopi pracujący, ciężko doświadczeni przez hitlerow­
ski najazd • wieloletnie rządy faszyzmu, stoimv zdecydowanie w obo­
zie pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki.

W wieczystej przyjaźni i sojuszu z potęi nym Związkiem Radzie 
ckim widz:my gwarancję naszej wo'iosci i pokoju świa' swego.

Przesyła ąc Ci, wielki wodzu ‘'wiatowego obozu pokoju, wyrazT 
czci i wdzięczności zapewniamy Cię, że masy chłopów pracujących 
w Polsce zdecydowane są umacniać władzę ludowe - demokratyczni 
w Polsce, strzec jak oka w głowie naszego w.eczystego sojus u 
z wielkim Związkiem Radzieckim i pod Twoim, Generalissimusie kie­
rownictwem twardo bronić sprawiedliwego i trwałego pokoju“.

CHIŃSKI RZĄD LUDOWY 
OSTRZEGA PRZED 

UDZIELENIEM SCHRONIENIA 
NIEDOBITKOM KUOMINTANGU

PEKIN. Ogłoszono tu oświadcze­
nie ministra spraw zagranicznych 
rządu ludowego Czu-En-Lal, ostrze­
gające władze francuskie 1 inne 
władze w krajach przylegających 
do granic Chin, przed udzieleniem 
schronienia reakcyjnym siłom 
zbrojnym Kuommtangu.

AMERYKANIE FINANSUJĄ 
KAMPANIE WYBORCZĄ 
BRYTYJSKIEJ PARTII 

KONSERWATYWNEJ
LONDYN. W kołach politycznych 

omawiana jest wiadomość, że rada 
naczelna Brytyjskiej Partii Konoer 
watywnej otrzymała od amerykań­
skiego Chase - National - B ink 
pożyczkę w wysokości 10 milio­
nów dolarow na przeprowadzenie 
kampanii przedwyborczej. Przy­
znanie tak wielkiej pożyczki 10- 
gło nastąpić tylko za uprzednią 
zgodą USA. Fakt ten potwierdza 
również wiadomość o zawarciu 
tajnego porozumienia m.ędzy De­
partamentem Stanu USA a Brytyj­
ską Partią Konserwatywną.

go Wodza międzynarodowego 
proletariatu J. Stalina, przestu­
diować historię W'<P(bl, zapo­
znać się wszechstronnie z osiąg­
nięciami Związku Radzieckiego 
i jego narodu, wzmocnić liefen 
nie i ożywić TPPR, zmniejszać 
do minimum nieobecność i nie- 
punktualność na wykładach o- 
raz podnieść poziom nauki i dy 
scypLny na uczelni.

Załoga kopalni „ZABRZE - 
WsCHÖD“ na zebraniu w dmu 
28 listopada br. zobowiązała się — 
dla uczczenia urodz.n tow. Stalina 
— skrócić termin wykonania pla­
nu rocznego i wziąć masowy u- 
dział we współzawodnictwie zespo 
lowým (Kos.)

Górnicy
Druga zespołowa brygada fila­

rowa kop. „MICHAŁ” z przo­
downikiem pracy M. HOJKĄ na 
czele zobowiązała s'ę do 21. grud 
nia wydobyć 3 900 ton węgla po-, 
nad plan. W imieniu pierwszego 
zespołu filarowego brygadzista 
tcw K. JADWISZCZAK zobo­
wiązał się do tego samego termi­
nu przekroczyć pian o 5 700 ton 
w°gla.

Załoga kop. „BARBARA WY­
ZWOLENIE” postanowiła do 21

DOKOŃCZENIEzucSTR 3

Do
Pmyfienta RP Bolesława Bieruta

Warszawa — Belweder
„Delegaci na Kongres Jedności Ruchu l udowego, na którym do­

konano historycznego zjednoczeni., mas ludowych, przesyłają Wam, 
Obywatelu Pr zydencle, wyrazy głębokiego szacunku i przywiązania, 
w dowód uznania dla Waszej niestrudzonej pracy dla dobra ludu pol­
skiego, dla dobra zmierzającej do socjalizmu Polski Ludowej.

P-zesylamv Wam, Obywatelu Prezydencie, nasze mocne zapewnie­
nia wytężonej pracy w kierunku podnoszenia gospodarczego i kultu­
ralnego wsi polskiej, rozwijającej się w oparciu o granitowy sojusz 
robotniczo - chłopski, o który przy pomocy Związku Radze kiego 
rozhiiaią się ohydne knowania podżegaczy wojennych, tamuiących 
nasz niezłomny pochód do trwałego pokoju i ustroju pełnej sprawie­
dliwości społecznej“. » » »

Do.
Premiera Jćzeia Cyrankiewicza 

Warszawa, 
Prezydium Rady Ministrów

„Delegaci na Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych 
przesyłaią Ci, Obywatelu Premierze, zapewnienia solidarnej 1 wy wi­
tej pracy Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w budowaniu funda­
mentów pod przyszły, sprawiedliwy ustrój społeczny socjahw .• • •

Do
Marszalka Krnstantejio Rokossows ieuo 

Warszawa
„Delegaci na Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowy h 

dokonawszy historycznego zjednoczenia ruchu ludowego, przesy ają 
Wam, Obywatelu Marszalku, werny synu Polski Ludowej moc 
wyrazy zapewnienia, że żywić i bronić będziemy drogąj ojczyznę n 
szą i sJać będziemy twardo na straży tych postulatów, dla jakich vy. 
Obywatelu Marszałku, oddaliście sw» cenne siły i swoje w el ■ d - 
świadczeni« wiernego ucznia, wielkiego przy wciela pracujących całe­
go śwM« — Generalissimusa Stalina“.

Na znak protestu przeciwko morck.srwot.i >olicji Scelby

WŁOSKA KONFEDERACJA PRACY
proklamuje strajk powszechny

RZYM, środa
Policja wioska dokonała k-wawego napadu 'a robotników rol­

nych w miejscowości Torremaggiore w prowincji Fogeia.
Jak Wiadomo, w całej prowincji Fogg;a ogłoszonu we wtorek 

24-gTdz'nnv st-ajk powszechny na znak protestu przeciwko zajsc om, 
sprowokowanym przez poljpję w San Severno, w wyniku których 
wie)» nsóh zostali rannych, rr. in. poseł komunistyczny Peiosi.
Chłopi j r botoicy w Torrcmag- 

giiore urządzi).1 w zwi ązku ze stra i 
kjai wijec protestacyjny pr’ed lo- 
katejn Izby Pracy W pewnym m ■ 
mence poiicja riatakowała zebra­
nych i oddała do nich salwę kara­
fa nową.

Dwóch robotników — Anłonfr) 
la Vacca i Giuseppe ła M“dica, 
zostało zabitych na miejscu, a 
wje'u innych odn'osfo rany.

Wskutek ataku sercowego zi 
ła również jedna kobieta. Potcja 
wtargnęła następnie do lokalu

IzbyPracy, gdz.je aresztowała 38 
osób, w tym 10 kobjet.
Na znak protestu przeć wko tym 

krwawym zajściom, strajk gene­
ralny w pmwincji Foggja został 
przedłużony. W'adomość o zaj­
ściach nadeszła do Rzymu we v fr» 
rei późnym wieczorem i wywołała 
olbrzymie oburzenie wśród robotni 
ków.

z * “
Sekretariat Włoskiej Konfedera­

cji Pracy odbył natychm ast nad­
zwyczajne posiedzenie, na którym 
zapadła uchwała o ogłoszeniu 24- 
gndz innego strajku powszechnego 
w całych Włoszech od godz. 6 ra­
no w dniu I grudnia.

Sekretariat Konfederacji Pracy 
przesłał do rządu telegram, doma­
gając się natychmiastowego wszczę 
cia dochodzenia i ukaran'a w:n- 
nych zabójstwa. Komurfkat Konfe­
deracji Pracy podkreśla, że krwa­
we za jí eta w Torremagg’ore nastą 
piły w n'espe'na mjes;ąc po zamor­
dowaniu przez policję 2 robotn1 ków 
rolnych w Melissa. Wówczas wło­
ski świat pracy odpowiedział "mpo- 
nującym strajkiem powszechnym 
w całym kraju.

„Panuje antypolską kampanię“
oświadcza prof. Jol-ot-Curie

PARYŻ, środa 
PrzLWodniczącv Tosi arzystwa Przyjaźń, Francusko — Polskiej 

JOLIOT — CURIE ogłosił komunilrai w związku z niesłychanym po­
stępowaniem władz francuskich wobec Polików.

Prof Joliot - Curie m. in. pisze: „W imioniu Towarzystwa Przy­
jaźni Francusko — Polskiej w przekonaniu, że wyrażam uczucia 
wszystkich przyjaciśj Polski we Francji i tych, którzy uświadamiają 
sobie olbrzymie ofiary poniesione p'z.'z niezliczonych obywateli pol­
skich dla w^BlMleńia Francji, protestuje pneciwko metodom, które 
doprowadziła do poważnego kryzysu w tradycyjnych przyjaznych sto- 
. unkach polsko - *-ancubkicIb

Przed piętnastu łaty — 1 grudnia 1931 r. w Instytucie St n il- 
nym rozległ się wystrzał najemnego mordercy — Leonida N.ko- 
łajewa. Od te zbrodniczej kuli zginął niezmordowany bojownik 
o sprawę Lenina-Stalina, sekretarz Komitetu Centralnego i Ko­
mitetu Len'ngradzkiego WKP (b), członek Biura Politvczn 70 
KC WKP (b), oddany przyjaciel mas pracujących, SERGIUSZ 
KIROW.

Idea, za którą nddał swe życie SFRGIUSZ KIROW, jest nie­
śmiertelna. Zyji ona w historycznych zwycięstwach narodu ra­
dzieckiego, w zwycięstwach krajów demokracji ludowej.

(Patrz artykuł na stronie 2-giej)

faszystowskie metody rządu francuskiego
nie zdołają

porézní narodu polskiego i francuskiego
----------------- o—--------------

Dalsze protesty śląskich robotników i chłopów
Brutalne represje, stosowane przez rząd francuski wo­

bec Polakow — przedstawicieli dyplomatycznych, działa­
czy społecznych i b. uczestników Ruchu Cporu. wywołały 
wśród ludności Śląska powszechną falę oburzenia.

W zakładach pracy odbywają się w dalszym ciągu 
zebrania, na których robotnicy uchwalają rezolucje, pro­
testujące przeciwko szjkanom rządu francuskiego.

Na zebraniu załogi kop. „GEN. ZA domagać się będzie ukarania
WADZKI ‘ w Dąbrowie Górniczej 
przedstawiciel KM PZPR — tow. 
Grabarczyk oświadczył m in., że 
nikczemne represje władz francus­
kich, stosowane wobec niewinnych 
obywateli polskich spotkały się z 
potępieniem społeczeństwa polskie­
go jak i zdrowej części narodu fran 
cuskiego.

Potępiając jak najgwałtowniej’ 
brutalne postępowanie rządu fran 
cuskiego, górnicy Śląska prze­
syłają jednocześnie serdeczne 
pozdrowienia dla swych braci we 
Francji, pisząc w depeszy do prze­
wodniczącego Związku Zawodowe­
go Górników we Francji co nastę­
puje:

jesteśmy dumni z Wasze­
go strajki, powszechnego 
■przeciwko silom, reakcyjnym 
t imperialistom, — dla wzmóc 
nienia światowego pokoju. 
Dumni jesteśmy, Towarzysze, 
z 'Vaszego udziału w walce o 
zbudowame lepszego jutra — 
socjalizmu“.

« « «
Załoga kop. „ZABRZE-WSCHOD“ 

na zebianiu w dn 28 listopada br. 
uchwaliła rezolucję, w której czy­
tamy m. in.:

„Wierzymy głęboko, èe naród 
francuski, który jest złączony 
z narodem, polskim węzłami 
przyjaźni, dn, należytą odprawy 
faszystowskiej policji Mocha *

szpiega Robineau, wysłannika 
anglosaskiej agentury szpie­
gowskiej, usiłującej nam prz1 - 
szkodzić w budowaniu Polski So 
cjalistycznej. Pomimo szykan, 
szpiegostwa i prowokacji 

nikt nas me zatrzyma na na­
szej drodze do socjalizmu. Żą­
damy natychmiastowego zwol- 
nieiha naszych braci, którzy bo 
hatersko walczyli wraz z naro­
dem francuskim przeciwko 
wspólnym wrogom faszystow­
skim“. * • •

W niedzielę, dnia 27 listopada br. 
w Spółdzielni Produkcyjnej GLÇ- 
BINÓW pow. Nysa, odbyło się uro 
czyste zebranie z udziałem ekipy 
robotniczej z Dąbrowy Górniczej, 
przedstawicieli PZPR, ZMP, SL 1 
Zarządu Gminy. Zebrani uchwalili 
rezolucję, w której wyrażają obu­
rzenie z powodu bezprawnego za­
trzymania w Paryżu poi kiego sa­
molotu pasażerskiego i aresztowa­
nia załogi oraz prześladowania pol­
skich obywateli we Francji.

„Protestujemy — czytamy w 
rezolucji — przeciwko bezprzy­
kładnemu i niespotykanemu w 
świecie kulturalnym tecrorowi Mo 
cha i domagamy się natychmiasto 
wego uwolnienia aresztowanych 
obywateli polskich. W pełni soli­
daryzujemy się ze stanowiskiem, 
jakie zajął w tej sprawie Rząd 
Polski Ludowej“, (wald)

C/
dniu 25 liKtnpada hr. w sali „Roma“ w Warszawie zgr<i-\ 

madzili się przedstawiciele całej pracującej stolicy, aby katego­
rycznie zanrotestować przeciw metodom, zastosowanym przez poli­
cyjnych zbirów Mocha wobec polskich działaczy robotniczych we 
Francii. Przewodniczyłem -na tum wiecu, jako jeden z najstarszych 
rewolucyjnych działaczy robotniczych polskiej emigracji we Fran­
ci Aa wiecu uchwalono rezolucję, którą prezydium w pełnym 
składzie miało doręczyć ambasadorowi Francji w Warszjiwie.

W gmachu ambasady natknęliśmy się przede wszystkim na... 
grupę -mężczyn, widocznie straż ambasady.

Pup, osilem, abj zakomunikowano panu ambasadorowi, że przy­
była delegacja, wyłoniona na wiecu protestacyjnym mas pracują­
cych Warszawy i że pragniemy, by pan ambasador nas przyjął.

Po kdku minutach na schodach wiodących do apartamentów 
ambasady, zjawia się jakiś młodzieniec i pyta tonem aroganckim :

— Coście za jedni, panowie i czego żądaae?
— Czy to pan ambasador ? — spytałem.
— Nie — szorstko odpowiedział — jestem pierwszym scki eta- 

rzem ambasady. Czego od nas chcecie?
Wręczyłem mu rezolucję, prosząc jednocześnie byśmy mogli 

zostać przyjęci przez pana ambasado, a.
Po chwili wrai'a z daleka już krzycząc z wściekłością: — A czy 

w-j w Paryżu składamy protesty pizeciwko aresztowaniu naszych 
obywateli u was?

Odparłem spokoinie: — My aresztujemy szpiegów, wy — nie­
winnych ludzi, którzy w dodatku krew przelewali za wolność 
Francji.

— Pan ambasador odmawia przyjęcia delegacji — wrzasnął na 
to pierwszy sekretarz i wielkopo.nskim gestem wskazał palcem 
drzwi: — Proszę opuścić nasz gmach!

— Bardzo dziękujemy, za uprzejme przyjęcie — powiedziałem. 
Wyszhsmy na ulicę...
I w tym momencie przypomniał mi się nagle inny obrazek. 

Obrazek jeszcze sprzed JjO lat. W 1909 r. podczas strajku górników 
w kopalni rudy Żelaznu byłem jednym z delegatów, kloizy ulali 
się do dyrekcji kopalni. Tam tak samo młody człowiek — sekretarz 
(tym razem dyrektora) powiedział identyczne słowa: „Pan dyrektor 
odmawia przyjęcia delegacji. Proszę opuścić gmach!“. Tak samo 
przy tym wskazywał palcem drzwi...

Dumna odpowiedź robotnicza brzmiała wówczas: ten gmach i tak 
będzie kiedyś nasz!

W Polsce wszystkie fabryki cała ziemia są już własnością ludu 
praiującego, który rządzi krajem.

Pomimo wysoce nietaktownego postępou ania członków ambasady 
francuskiej, delegacja polska zachowała całkowity spokój i zimną 
krew, wiedząc że broni słusznej i sprawiedliwej sprawy i mając 
to głębokie przekonanie, że będzie zrozumiana przez pracujące 
masy Francji.

TADEUSZ .0LS7AŃSK1
b. sekretarz Krajowej Jed^oścwwej Federacji 

Górników Francji w latach 1922—1935.
Tow. Olsizań >ki przewodniczył na wiecu protestacyjnym mas pracu­
jących Warszawy przeciwko metodom stonowanym pi zez zbirów 
Mocha. wobec polskich działaczy robotniczych.
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TRYBUNA ROBOTNICZA

Rząd Tctc 
nie reprezentują 
interesów narodu 

jugosłowiańskiego
LONDYN, środa

Towarzystwo Brytyjsko-Jur J- 
słowiańskie przesłało pc,Jrov le­
nia do narodu jugosłowiańskie­
go z okazji Święta narodowego 
tego państwa.

Podkreślając, że tegoroczne 
pozdrowienia kierowane sa do 
narodu, zdradzonego priez obec­
ny rząd, depesza Stwierdza 
m. in.r

„Rząd Tito nie reprezentuje 
interesów narodu jugoi.łowtań- 
skiego, zdradziwszy ideały, o 
które ten naród przez stereg lat 
walczył. Towarzystwo Brytyjsko- 
Jugosłowianskie. zrywająo jakie 
kolwiek kontakty z rządem bel­
gradzkim, będzie kontynuou ał 
działalność na rzecz przyjaźni 
pomiędzy obu narodami. .

EConcepsja komunizmu
jes* koncepcji uricesttwrfja v-njen

W oparciu o ZSRR ’ kraje demokracji ludowej

libański

ta­
ta

Propozycje te zostały odrzucone 
przez -»miłujące pokój« państwa ka. 
pitalistyczne. Następnie w sierpn.u, 
październiku» listopadzie i grtidnhi 
1918 r. craz w »styczniu 1919 r. Zwią 
zek Radziecki bezowocnie ponawiał 
swe propozycje pokojowe.

Dcleflacja wlcska 
powrćcha z ZSRR
Włoch powróciła delegacja

zi do wniosku, ze z państwem 
umistycznym niemożliwa jest 
akolwek współpraca.

Fakty Jednak zaprzeczają 
kiemu wnioskowi, gdyż nie 
cząc na istniejące rozbieżności 
oraz różnice w e.rukttirze społe­
cznej j w ideologii między ZSRR 
a państwami Kapitalist; cznyrtii. 
Związek Radziecki współpracuje 
z szeregiem krajów kapitalisty­
cznych, pragnących współpracy 
z ZSRR na zasadach równoupra­
wnienia stron { poszanov ania 
wzajemnych interesów.

Min. ’Vyszynski wskaz.ał następnie 
a szkodliwość bajek o planach Zwią 
<u Radzieckiego wywołama rewo'u. 
|i światowej w krajach kapltalisty- 
irych. Niedorzeczność tego rodza- 
i hy.erdzeń została zdemaskowana 
iż p.zed 13 laty, gdy Generalissi- 
lus ST<‘L1N udzielił odpowiedzi na 
/t-nia Heva,da. W szczegô'nosci 
Ipowiadając na pytanie Hovarda: 
Szy nie uWażr Pan, że w krajach 
ipitalistycznych mogą istnieć uza- 
idiiione cbawy, by Związek Radzie- 
d nie postanowił siłą narzucić 
vych teort' politycznych innym na. 
>dom?« — ST ALIN oświadczył

»Dla tego rodzą iu obaw me ma 
żądny :h podstaw. Jeśli sądzi Pan, 
że ludzie radzieccy ch:ą sami i 
to jeszcze siłą zmieni? oblicze o- 
taczających państw, to myli się 
pan grubo. Ludzie radzieccy chcą 
oczywiście, aby oblicze otaczLją- 
cych państw uległo zmianie, ais 
Jest to sprawa samych państw o- 
taczających. Nie widzę niebezpie-

z.danie zapewnienia pełnei nieaji. 
Wistości państwA, zwiększenia wal 
ki przeciwko zakusom agentów 
am«ryk«ń:kich na gospodarko i 
terytorium naszego pi ństwa oraz 
walki proecwko planom utworze­
nia w Jerozolimie centralnego o- 
środka amerykańskiego sztabu 
wojskowego na Buskim Wscho­
dzie“.

KG Partii Komunistyccne i wz„ 
w» de encręicjiej akoj" o utwo.-ze 
nie w Izrael» ludowego n ’da, je­
dnolitego rrontu lewicy likwida­
cji bezrot.xia. ora? podniesienia 
stopy życiowej ludności.

Cafe wych^źstwf polskie we Francji 
popiera stanowisko Rrądu PoiskiEgo

Zjazd NarcflnweJ Rady 
Przyjaźni

Kanadyjsko' Radzieckie]
OTTAW*, środa

Rozpoczęły si > tu obrady dorocz­
nego zjazau Narodowej Rady Przy­
jaźni Kanadyjsko - Radzieckiej. 
Uczony kanadyjski Carter podkre­
ślił w przemówieniu koniecznoić 
uawiazania przez Kanadę stosun­
ków handlowych ze Związkiem Ra­
dzieckim, Ludowymi Chinami i kra 
iami demok-acjj ludowej. Domagał 
tłię on również w-miany poglądów 
naukowych otlz wymiany Jcultural 
nej m.ędzy Kanadą i ZSRR Mów­
ca przytoczył olbrzymie osiągnięcia 
nauki radzieckiej w gospodarce 
wsejsklej, njesł’ chai ie ważne dla 
Kanady w jej polityce gospodar­
czej na obszarach północnych

Do
Towarzwtfwa Przyjaźń) Włosko — 
Radzieckiej, która udała się do 
ZSRR w celu zapoznania się z ra- 
dzieckxmi instytucjami kulturalny­
mi j społecznym1;.

Dolegać; podkreślili, iż odnjeśll 
nie;za-pomniane wrażenia z kraju 
socjalizmu, w którym żyją j pra­
cują ludzie wolni od wyzysku

Z okazji- 1 rocznicy działalności 
demokratycznego magistral'! Berli­
na szef Radzieckie' Komisji Kon­
trolnej gen. CZUJKOM przes’al do 
nadburmistrza Eberta pismo, w któ 
rym podkreślając z uznaniem do­
tychczasowe osiagn.tycia magistratu 
wyraża nadzieje, że również w przy 
«.złości demokratyczny magistrat 
Berlina przyczyni sie di odbudowy 
miasta 1 do podniesienia stopy ży­
ciowej Jego mieszkańców^.

Odezwa K. C. Komunistycznej Partii Izraela
TEL ATTV, ÄMda

W Czienniku „Kol HaAm ogłoszono ouerWę KC Komunistycz­
nej P rtii Izra'uA do wszystkich mirsíh—iców państw u z oka: ji 
drugiej rocznicy y walnęła, prjes Genem lnu Zgromadzenie ONZ 
uchw ty o pod 'ale Palestyny.
Ode-nwa podkreśla szczególne 

znaczenie . pomocy, udzielonej 
przez Z wianek Radziecki i kraie 
demokracji ludowej, dis utworze­
nia niezawisłego państwa żydów- 
sikiego. Od tzwa zwraca równocz* 1 
nie uwagę na zakulisowe mane­
wry amerykańskie w zwtyzku w 
sprawą utworzenia 1 traela.

Stwierdzając fâkt pogłębiania 
si-« wearnętriaaego Iiryzysu w 
Izraelu, partią .ComuUsti c_na 
poddaj ostrej krjdyce cafe poE 
tyaę obecnego rząau koilicyinego. 
„Przed klasą robotniczą i szeroki­
mi warstwami społeczeństwa —■ 
głosi odezwa — rtoi hi stören«

rocznie. W roku 1950 uruchomio­
na zostanie wtylka elektrownia 
wodna w Selicie.

Zmienia również swoje oblic-e 
wieś albańska. Ostatnio powstało 
kilkadziesiąt nrwych rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych. Etrze- 
widuje się? że pod komec 1950 
roku "bszar zasiewów w porówna­
niu ze stanem przedwojennym 
wzrośnie o -03 pmc.

Pjważnj osiągnięcia notuje rów 
nleż Albania na polu »ultiu-y. 
Analfâbe+vzm został już prawie 
całkowicie zlikwidowany.

Tak wielkie osiągnięta w 
dziedzinie gospodarczej i knltural 

nej _ písza ..JZVVÍESTIA“ — 
zawdzięcza Albania w pierw­
szym rzędzie bezinteresownej 
pomocy ZSRR, który nawiązał 
stosimki handlowe z Albanią na 
zasadzie ró«vnouprawnienia i u- 
dziela imłodej republme ludowej 
wielkiej pomocy technicznej o- 
raz do: t irCza maszyn przemy­
słowych, transi' wŁowych i roi* 
niezveh.
Budownictwo nowej A’banii — 

stwierdza dalej dziennik — od­
bywa się w codziennej walce z 
reakcją wewnętrzną i zagta-nicz- 
M.

iinperjaliórf, rozur'cieczeui

faktem, że Albania wyzwoliła 
się spod obcego jarzma, do­
kładają wszelkich sił, by prze­
szkodzić narodowi albańskiemu 
w budowaniu rowego życia. W 
tym celu *mp irtaliścj anglo-a- 
merykańscy. a zw łaszcza ich 
jrgoSłcwleńska agentura — fa- 
fi’-ystowska klika Tito, nsilują 
prow adzić krecią robotę w Al­
banii i wywierają na nią silra 
presję z zewnątrz. Frszysfw-ska 
klika Tl to us:tuje P~zy p-mo­
cy swej agentury, rekrutującej 
się z bridy Kocze — dzoóze, 
przeSztaleić Albrnię w swoją 
kolonię. Imperialiści amervkaň 
scy podjudzali i nadal pedju­
dzą Ją przeciwko Albanii swo­
ich na unitów z obozu greek ich 
manarchistów, którzy wysuwa­
ją zaborcze pretensje terytorialne. 
Jednakże rrród albrński, pod 

przewodnictwem Albańskiej Pai 
tii Pracujących z gen. Eimer 
Hodżą na Czele — „twierdzają 
„IZYliESTLY’ — paralijuje 
wszelkie knťrwaijja wri gów. Na­
ród alhańskj kroczy do nowu’Ch 
zwycięstw w oparciu o pomoc 
potężnego, antyimperialistycznegu 
obczu demokr?.'4’ ze Związk om 
JBaôziecâim na Jzeie.

W 2-gij rocznicę uchwały 0. li. Z. 
o pofz'al^ Pr 'estyri^

niom. Stanowjsko R*ądu Pol kie­
go popi"ra całe wyrhodż >two pol« 
skje we Francji. Polacy, zamiesz­
kali we Franc.,i nje obciążają wi­
na za ostatnie wyuarzenia narodu 
francuskiego. Polaków we Francji 
laczv z narodem francuskim silny 
więź wspólnie prz danej kr-vj o 
wyzwolenie Francji | równje Silną 
więź wspólnej pokojowej praey 
nad odbudowi Francjj

Na ztkończenie artykułu ^Gaze­
ta rolska- podkreśla, te w chwi­
li, gdv cdridzB aj® w Niemcze !h 
zachodnich imneriallzm, rdr odzy­
wają tam dążenia odwetowe skje« 
rmvane zrrówuo przeciwka Pol­
sce, jak f przeciwko Francji — 
ostatnie a reizt nwan'a 1 wyt. îdle- 
nia dzjels zy polskich we Francji 
szkodrą nie tylko interesom "T- 
chodyt-i », lecz pr*ede w*zysł.k'Wi 
prrvjažni francusko — polskiej j 
interesom całej Frąnojl.

Z kolei min. Wyszyński poddał 
l.uzgocącej krytyce przemówienie 
leiegata Libanu — Malika.

Delegat Libanu — diągną! da'ej 
nm. Wyszyński — złośliwie utrzy- 
nyw.nl, że filozofia komunizmu wy- 
hodzi z zalozema o nieuchronności 
rcjen. Nie rozumie on, lub udaje, że 
lie rozumie, fi WOJNY SĄ TWO- 
1EM KAPITALIZMU. à
Wychcdząc z fałszywej przeshii ii 

akoby filozofia komunizmu wymaga 
’ wojny, delegat Línánu — jak 
odkreśla min. Wyszyński — docho- 
d do wniosku, ze ?, państwem ko­

ją-

Poważna os'orlęcia 
demokratycznego magistralo 

wschodniego Perlina
BEKMN, śroż : 

Dnia 30 listopada br upłynął rok 
od dnia utworzenia w Berlinie 
wschodnim demokratycznego rnagi- 
sfrału, który pod kierowni-tw^m 
swego nadburmistrzu Fryderyką 
EPcRTA dokonał pou iżneg , dzfe. 
la uporządkowania gospodarki miej­
skiej, jak również zapoczątkował 
na wielką skalę odbudowę wschod­
niej części miasta.

Z ok’ zji tej rocznicy do gma­
chu ratusza przybył z życzen^jr> 
komendant sektora radzieckiego 
gen. K9TIK0W. a ni- co później 
złożyli życzenia prezydent Niemiec 
kiej Ri publiki Demokratycznej Wil- 
heini PFECK i premier GROŤE- 
WOriU

Demokratyczną prasa ber';ńśka 
w obszernych artykułach omawa 
owocną dz.alalność mag stratu pod 
kierownictwem Eberta, w dziedzi­
nie likwidacji bezrobocia, zaopatrzę 
nfn ludności oracującej, wywłasz­
czeń e zbrodniarzy htlcrowskich, 
demokratyzacji gospodarki miej­
skiej iłd. Sukcesy te są szczególnie 
uderzające w porównaniu i chao­
sem panującym w sektorach Zachnd 
nich, pozostających dotychczas pod 
rządami władz miejskich, działa ja­
rych w myśl wskazówek imperiali­
stycznych mocarstw zachodnich.

MOSKWA, środa
Cała praca radziecka poświęca 

artykuły 5-leciu istnienia Albań­
skiej Rejubliki Lupowej.

Dziennik ,JZWIF3TIA“ wska 
tuje na poważne osiągnięcia Al­
bańskiej Republiki Ludcwej we 
wàzystkæh dziedzinach życia go­
spód li czego i kulturalnego. Nie 
bacząc na to, że najeźdźcy fâszy- 
stfv'scy spalili w kraju 49 proc. 
iJonCAv mieszkalnych, zabili 49 
proc. bydł*i, wysadzili w powie­
trze mosty, kcpâlrue i zakłady 
przemysłowe Albania „aż 1 stycz­
nia br. przekroczyła przed wob n- 
ny poz:om produkcji przemysło­
wej o 257 proc., rolnictwa o 165 
pree,. li »dowli bydła o *90 proc, i 
przemysłu drzewnego, który lpst 
feilrą z główny-h gałęzi guspodar 
ki krajowej, o 750 proc.

W okresie powcjennjm ztudo- 
Wtno w Albai.ii pierwsje li­
nie kclełowe i rozsze-z< no znacz­
nie sieć SZOS. Rczwps się pomyśl­
ni, hinoal państwowy i spółdzml- 
czy Dwuletni plan gc.;podarc<y 
riiewiduje dalsr v poważny roj- 
wój m^emysłi albańskiego, V bu 
ťo-vie zpmiduje się w.el.-i 1'' r>i»- ■ 
n t włó' jimczy który produko- 
w ć bec * 20.COO.OOO mitr, tkanin

„Gazeta Polska" o prześladowaniach Polaków
PARYŻ, środa

Wychodząca w Paryżu „Gazeto 
Polika” zam, eszcza artykuł zaty­
tułowany: „Wzmożoną pracą w tn 
teresłe wychodźstwa i przyjaźni 
francusko — pnlslqej odpowiadają 
polskie organizacje demokratyczr 
na aresztowania 1 wyj ; edlenia”.

Dziennjk stwierdza, że ostatnjy 
represje rządu fiancuskjego wobec 
organizacji polsk:ch we Francji 
wymierzone są przeciwko ich ce­
lom, ich działalności a wjęc prze- 
cjw«o interesem wychodźstwa poi 
sHeęo przeciwko przvjažnl polsko 
— francuskiej ] przeciwko obroni« 
roko.iu.

Stanowisko Riad« Polskjezo — 
ptsźe ..Gizeta Polska" — Jest ja- 
snt. Rząd Polski s**je w obronie 
polskiego wychodźstwa we Fran­
cji i przeciwstawia się bezpraw­
nym aresztowaniom 1 wvgledle«

^Marsylianka« i policyjna pała
Wiadomość, żc pols’de władze bezpieczeństwa aresztowały 

w Warseawie, szykującego się do ucieczki frnncusk.^go 
szpiega — Rob neau, wywołała w społeczeństwie polskim 

zrozumiałe poruszenie.
Fakt ” , krycia wrogiej roboty, prowadzonej pod dyplomaty­

cznym szyldem przez przedstawicieli kraju, z którym wiązały nas 
zawsze tradycyjne nici przyjaźni, przyjęli Polacy ż uczuciem gory­
czy oburzenia.

_ ^burzenie wzrosło jeszeae, gdy prasa i radio przyniosły nowe 
viesci o nieoczekiwanej i rprzecznei z praktyka międzynarodową 

„odwetowej" władz fiancusktch ąs obywatelach piřskich, 
zns i dojących się we Francji.

Dzi , gdy działacze polsc" wy ieďeni w ramach „odwetu“ poza 
gramce Fraiftji prz«” policję Mocha, opowiadają nam o swoich i 
koszmarnych przeżyciach, oburzenie przei adza się w prosty, ludzk 
odruch w .trętu i obrzydzenia.

„Nie hijemy cię mocno, abyś nie p’sal, żeśmy cie torturer ali“ — 
słowa skierowane przez -'ednego ze zbirów Mochs dó redaktora 

nrczelnego „Gazety Polskiej“ w Paryżu, Artura Kou àljkiegt?, RóJ- 
c”as „śledztw a1 przep owadzpnego w gmachu fr rcuskiego mini­
sterstwa spraw wewnętrznj ch. „Delikatność“, godna Zaii'e raśe- 
wego gestapowca.

Oczywiście, wbrew tym c; nicznym zapewnieniowi, bito jak popa- 
dło. Bito mocno. Kopano, policzkowano i straszono śrćdniowiecznymi 
torturami. A po tym — starą metodą Franka i Globccnika, wrzu­
cono, na samochody i wywieziono Mą jedzenia i ubrania w stronę 
gremcy. Żony i dzieci „nie zdążyły“ się pożegnać z ofiarami „socja­
listy“ p. Mocha.

Paryża — ongiś twierdzj postępu i wolności powi«ł znany 
nam dobrze, krwawy zaduch gestapowskich kaźni.

1 'cwiadując sie o tym .wszystkim, społeczeństwo polskie a wraz 
z nim cała postępowa opinia świata, ma prawo zapytać: gdzie 
zyjemy w dżungli, c-y w Europie dwudziestego wieku?

Nie, nie żyjemy w dżungli, aczkolwiek chci-łby nai o tym prze­
konać psotny uczeń Himmlera — Moch, osobiście Uzgtydając masa- 
iu'J5'’ “. e^° '”icekonsu1a. Nie żyjemy w dżungli — odpowiada 

t oł itnie i twardo Rząd Polski, kwitując obłudną notę francuską i 
rrotkim, a jał-z wymownym dla każdego cywilizowanego cz’’wieka 

zapewnieniem, ż« eresztowani obywat.ele francuscy nie 6ędą traktó- 
wam tak jak Szczerbiński, Kowalski czy Francik.

, Gestapowskie metody odwetu na niawinitfch ludziach są nam 
równie dalekie, jak bliskie są faszystowskiemu sercu p. Mocha.

Oczywiście trudno wymagać od kreatur pokroju Mocha, aby 
zrozumiały ten bynajmniej me typlamatyczny, prosty ludzki gest 
Rządu Polskiego. Faszystowska besvia rozumie tylko i eden rodzaj 
argumentów — argumenty kopniaka i policyjnej paty. Zrozumieją 
go natomiast, jak nalszy miliony uczciwi ch F-anc izów, kte rzv dziś 
ze wstyc i upokorzeniem patrzą na to bagnó mornlhe, w‘które 
próbuje wciągnąć Francję zanizedany ciemnym siłom rząd.

ran Moch z przyczyn, któr< mało maj wsnólnego Z osobą 
Robineau usiłuje nam narzucić brudną, sprzei zną ludzka godne 
scią gię. Nie uda się panie Moch! — Prawa dżungli rządzą tem 
tylko, gdzie me ma człow.eka. A nas — ludzi, jest ha szczęścia 
dosyć, we Francji i na całym świecie. Starczyło na bestię h.t’e- 
towskę, starczy rowmet na jej pogrobowców.

Głośno łomocą policyjne pałki, spadające‘na grzbiet- i głowy 
obywatel: zaprzvjnznioncg-i narodu polskiego, ale jsszeze gło.n-j 
brzm! śpiew deportowanych Polaków, ktćty; ■ żegnaią splug°awi< ną 
przez najtępcow Himmlera nieszczosną zienlię fraW£ p1C1ńie, 
ń..; Iowami „Marsyaan^i“ i oxrzykami n, cześć n modu f an^-

Co fest siliiejsze — „Man,yl ahkà« czy pojic-drta nała o tw 
dowie sie pan - panie Moch, gdy bohaterski a dziś tak ci-żko 
panům :Sie to m?’z dV\ nun?" faszystowskim o. i- pantoin. rsęazie to i nd.-z, polski rachunek . Fd

naro
kswy J© nowych zwycięstw

Przemówienie min. WYSZYŃSKIEGO w ONZ
LAK£ SUCCESS. «roją

Na pesie lżeniu Komisji Polit.vcznej Zgromadzeniu 
Generalnego Narodów Zjednoczonych szef delegacji ra­
dzickiej min. WYSZYŃSKI odpowiedział na uwagi po­
szczególnych delegatów w sprawie propozycji radzieckiej 
potępienia przygotowań do wojny i zawarcia paktu poko­
ju .ii dzy pięcioma wielkimi mocarstwami.

Minister WYSZYŃSKI ■stwierdź'-! na wstepie, że pr-rmówienia 
niektórym delegatów, zwłssrcza. Chile, Libanu, Nowej Zelandii i 
Kanady, amierzały do wyraźnie okn-ślonego celu taktycznego — 
miały w oderwanych „teoretycznych“ roztrząs-iniaeh utopić prak­
tyczne propozycje Związku Radzieckiego w sprawie utrwalenia 
pokoju.
Minister Wyszyński podkreśla, że ~ tli' 

istniejące niewątpliwie jniędzy w’.ei- dHH -
kimi mocarstwami rozbieżności mo- Z'1
gą potencjalnie doprowadzić do róż- SaH 
nogo rodzaju kompiíkacJ; i konflik- uUHQC- 
tów. Dłatego też ci wszyscy, któ- 
rzy rzeczywiście pragną uniknąć fiHj 
konfliktów winni dążyć do tego, aby Jrg-.ój 
przy fiomocy wszelkiego rodzaju po. < 
sunięć, w tej liczbie również przez 
zawarcie paktu między stałymi człon JK
kami Rady Bezpieczeństwa t. j. kra- 
jaml, które ponoszą główną odpo- 4K 
wledzjalność za utrzymanie, lub po- .
gwałcenie pokoju — usunąć niebezr .tyw5’
pieczeństwo, ułatwić uregulowanie : • '' jWaŁ
rozbieżności i zapewnić możliwość ■ 2 -,y.
porozumienia. --J

Min. Wyszyński wykazuje dalej 
te ZSRR OD POCZĄTKU SWEGO 
1STN1EN>& PROWADZIŁ KQN- 
SłKWENTNĄ.POLITYKĘ POKO­
JOWĄ. Pierwszym aktem rządu ra- 
dueckiego było pod-p sanie »dekretu 
o pokoju« 8 listopada 1917 r.. w któ­
rym zwracał się on do wszystkich 
stron Milczących a ponad ich glo- 
wam, do wszystkich narodów z pm- 
»zycją zawarcia pokoju.

Wojny są tworem kap’telizma
czc ństwa, jakiego państw a ota- Ł Wyszv.íoki — z.níeržab*właśnie do 
czające mogą dcpatryy.ai się wite«™ ahv .vMoK; ™.i...:___ i-.,..
ideach ludzi radzieckich, jeśli pań 
stwa te rzeczywiście mocno sie­
dzą w siodle«.

Po stokroć sltsztiość rniat szef 
rządu radzieckiego — STALIN — 
gdy powiedział, ze my, ludzie ra­
dzieccy chccmy oczyw ście, aby o- 
blicze państw otaczających ZSRR u- 
legło zmianie, a'e że jesr to sprawa 
samych tych państw. ■

Hov’.rd pytał dalej: »Czy oświad­
czenie Pańskie oznacza, iż Związek 
Radziecki w pewnym stepniu zarzu. 
cil &we p'any i zamiary wywołania 
rewolucji świ?łowej?« STALIN od­
powiedzi ał: »Planów takich i zamia­
rów nigdy nie mieliśmy :.

W roku 1936 STALIN oświadczył 
publicznie, ze Związek Radziecki me 
má żadnych planów 1 zamiarów wy­
wołania Jakiejś rewo’ucji świałcwej 
W innych krajach. Jednakże Hovard 
zadał jeszcze jeJno pytanie, ośw ad- 
czając: »Zdaje mi się. że na całym 
świecie w ciągu długiego czasu wy­
twarzało się inne wrażenie«.

Wówczas STALIN wyjaśnił Ho- 
vardowl, że Jest to »wynik nieporo­
zumienia«, a na pytanie Hovarda 
!»czy nieporozumienia tragicznego’« 
Odpowiedział - Nie, komicznego, a ra 
czej tragikomicznego«,

CaL pr- omówienie de'egata Liba­
nu W tej sprawę — ciągnął dalej 
rnnister Wyszyński — było również 
komicznym nieporozumieniem lub 
też — jeśli chcecie — tragikomicz­
nym, gdyż poruszał on pewne tragi­
czne zagadnienia, a co najważniej­

sze. udzielał na nie tragicznych od. 
po ł*dzś.

D.aczego Generalissimus STALIN
— pyta dalej szef deegacji rcdziec. 
kiej udzie'ił takiej właśnie odpo­
wiedzi? Sl-je się to jasne z nastę­
pującego miejsca odpowiedzi 
STALINA.

»My, marksiści — jywiedziai 
STALIN — uważamy, że rewolu­
cja nastąpi również w innych 
krajach ale że nastąpi ona tylko 
wówczas, gdy rewolucjoniści 
tych krajów będą uważali to za 
możliwe lub potrzebne. Eksport 
rewolucji to nonsens«.

Dla bloku a.igło amerykańskiego
— podkreślił Wyszyński — jest 
rzeczą fonieezną dowieść, że kon­
cepcja komunizmu — jest koncep­
cją wojny. Tego niewdz ęcznego 
1 przekraczającego jego silę zada­
nia podjął się jirzcdstaw'ciel l.'ba- 
nu. Proba jeg0 zakon żyła się fias­
kiem. gdyż KONCEPCJA “KOMU­
NIZMU jFST W RZECZYWiSTOS 
CI KONCEPCJĄ UNICESTWIE­
NIA WOJEN. Stąd właśnie biorą 
swój początek wysiłki przodujących 
ludzi na całym świecie, zmierzają­
ce do poskromienia żywiołów woj­
ny, żywiołowego dzi ilania praw'a 
wojny, nieodłącznie związanego ze 
społeczeństwem kapitalistycznym, do 
zmobilizowania wszystkich sił, aby 
co najmn'ej okiełzać działanie tego 
praiwa.

W mocy ludzkiej 
pst usunąć

LÛebeæpieczeftstwo 
wojny

Całe przemówienie przedstawicie­
la Linami — oświadczył mimster

t tego,, abv wvbicl c reakcyjną polity- 
; kę kapitalistycznych prowodyrów 
i podżegaczy wojennych, aby przerzu 

cić odp iwiedz alnosć za przygotowa 
r ma wojenne na ZSRR -i kraje demo 
I kracj'- ludowej.

Aluwią nam — ciągnie dalej mini 
i »1er ‘Yyszyńnki — a zwłaszcza mó­

wił to delegat Izraele, że nie moż­
na oskarżać Stanów Zjednoczonych 
i Anglii o przygotowywanie now>ej 
wojny przeciwko Związkowi Ra- 
dziecl iemu, a j idnocześme propo­
nować im zawarcie paktu pokoju

Tu również mamy jakieś niepo­
rozumienie. Gdyby nic było takich 
przygotowań do wojny, gdybyśmy 
mówili, że ani Anglia ani Stany 
Zjednoczone nie przygotowują t - 
kie womy, nie organ zują agresyw 
nych bloków, nie prowadzą wście­
kłego wyścigu zbrojeń, ïr'ie' 
Stdi a ją Się przygotowywać wa- 
rtmkóv Zaatakowania Związku 
Radzieckiego, a jednocześn e 
proponowalibyśmy im zawarcie pak 
tu pokoju, — to wtedy włośnie by­
łoby to nielogiczne I wręcz prze- 
cwn'e, jest najzupełniej 'ogicznie 
zaproponować pokoi tym krajom, 
których rządy przygotowują się do 
wojny przeciwko nam i krajom de- 
rrokracji ludowej.

Kończąc swe przemówienie, mi­
nister Wyszyński oświadczył Sens 
moiego wystąpienia sprowadza s ■ 
pokrótce do powtórzenia następują­
cej zasadniczej tezy:

Jakiekolwiek są prawa obecnego 
świata mocarstw imperialistycz­
nych, których prawem zasadniczym 
jest pogoń za koloniami, za podzia­
łem świata, za panowaniem nad 
światem — otóż Jakiekolwiek są 
tc plewa, to w mory ludzkiej jest, 
jeżeli siły człowieka zostaną skie­
rowane we właścir/ym kierunku i 
zjednoczą się — przezwyciężyć tę 
przeszkodę I utrwalić pokój i usu­
nąć niebezpieczeństwo wojny, choć 
dobrze wiemy, że całkowicie nie 
można tego niebezpieczeństwa za­
żegnać tak długo, jak długo istnie­
ją stosunki kapitalistyczne. Im bar­
dziej pnd tym względem uzgodnio­
ne będą nasze działania i zjednoczo 
ne nasze siły, — tym szybciej zdo­
łamy dopiąć szczytnego i szlachet­
nego celu — zażegnania niebezpie­
czeństwa wojny.

B T.

Dziś, w piętnastą rocznicę śmierci KIROWA aktus’’n * ba nadal 
dli ruchu robotniczego nauki, jaki; Partia bolszewicka ^-ycią- 
gnęła po jego zamordowaniu. Aktualne aą pr- n'e wszystkim d.a 
OM. Zyjęmy bowiem w okresie, w którym imperialiści organizują na 

wielką sk-ilę zamierzoną d”wersję w obozie antyimperialtetycznym. 
D n łszi h szeregów usibije przenikną« v-r >ga agentura, by rozsa­
dzać nasz ruch 3d wP’”nątrz i by zahamować j ur.icostwic nasze bu­
downictwo Agentura impzrlaliztyczna działa metodami żywo przypo­
minającymi metodj, jakie kontrrewolucyjne siły stosowały w walce 
przeciwko władzy radzieckiej przed 15 laty. Agentura Imperialistyczna 
planuje i organizuje spisek, dywersję i mordy najwybitniejszych 
działaczy ruchu robotniczego.

Z ręki prowokatora zwnał przed 7 laty pierwszy sekretarz gene­
ralny PPR tow NO’*'OTKO. Prowokatorzy i agenci UtciwSCy plano­
wa! zamordowanie na Węgrzech tow. RAKOSl’EGO. FARK-LsA 
I GGRO.

Przed 15 laty partia bolszewicka unicestwiła wrogą imperiali­
styczna agenturę dzięki temu, że zmooilizowała czujność całej klasy 
robotniczej, całego ludu pracującego do walki z tą agenturą. Do takiej 
•Łm“j czujności rewolucyjnej i nawało cała naszą klasę robotniczą 
j cały polski lud pracujący — trzecie plenum KC FZPR.

Do wzmożenia rewolucyinet czujności wezwało wszystkie partie 
robotnicze i komunistyczne Biuro Informacyjne. W uchwałach Baira 
czytam; .

„Biuro Informacyjne uważa, ie jednym x n Uważniejszych 
zadań partij komunistycznych i robotniczych Jest maksymalne 
zaostrzenie rnwolucyjnej czu.in-ścl w swych szeregach, demasko­
wanie i wy karczowanie elementów burżuazyjno * nacjonallYycZ- 
nych i agentów Imperializmu, bez względu ua to, jakim sz.an- 
dr.ie-n kłr osłaniają”.
Składajac hołd pamięci Sergiusza KIROWA — klasa robotnicza 

Polski i całego świata zdecydowana jest do końca zrealizować rewo­
lucyjne hasło: WZMÖC CZUJNOSL!

Dnia 1 grudnia 193 r zamordowamy zo„tał skrytobójczo SER­
GIUSZ AURONOWliCZ KIRÓW,, wybitny działacz partii bolsze­
wickiej i pańs.wa radzieckiego, nieu kraszony rewolucjonista, 
wiemy tovmrzy^z broni 1 przyjaciel tow STALINA.

Morderca okazał Się Liennld Nikołajów, który d datai z polecenia 
kontrrewolucyjnej hardy trockistowsko-Uucharinowskiej, związanej 
z państwami kap,talistyczn’rmi.

TMT latach 1929 — 1933 -wykonany został w ZSRR pierwszy plan 
■ tf pięcioletni. Przedterminowe wykonanie pierwszej pięciolatki 
’ ’ było wielkim zwyci<ïtwem partii bolszewickiej i narodu ra­

dzieckiego. Dzięki temu zwycestwu zmieniło uię oblicze Związku 
Radzićckieijo W krótkim czasie powstał lotężny cfężki przemysł. 
W tym samym czpsie dlbrzj mia więksaość chłopów zmerzyła się 
w kołchozach i nastąpiła likwidacja klas;- bogaczy 1 wyzyskiwaczy 
na wsi.

Te ęukcesy kraju socjalizmu oznaczały całkowite bankructwe 
antykomunistycznych., antyradzieckich teoryiek trockistów bucharl- 
nowców i innych zCrajtów, którzy bylj przec.wko budowaniu socja­
lizmu w ZPRR 1 prowadzili w tym okresie dywersyjną działrlność 
jako piąta kolumna imperi-lizmu.

Powiązarti w swej dzia’alności z wywiadami państw imperiali­
stycznych, zdrajcy klasy robotniczej dążyli do obalenia władzy ra­
dzieckiej, do uchwycenia kierownictwa w swoje ręce, do p-zywro- 
cenia ustroju kapitalistycznego

Ich droga zdraci” zacięła się od opozycji poi tycznej 1 Ideologicz­
nej, od zerwania z leninismem. Odstąpiwszy od jedyn.e słusznej leni­
nowskiej linii politycznej opozycja wyrodziła się w walce z partią bol­
szewicką w grupę kontrrewolucyjną.

Odszczepieństwo ich otworzyło korzystny grunt dla dgiałalno- 
ŚOi wrogich agentur 1 prowokatorów, którzy przekształcili opozycję 
w narzędzie dywersji, kierowane bezpośrednio przez antykomuni­
styczne, antyradzieckie oi rodki imperi ilistyczne. z wyraznvm celem 
zerwania planu pięcioletniego j całego budownictwa socjalistycznego.

Kiedy «rodki dywersj; j sabotażu zawiodły, a pierwszy plan pię­
cioletni, wykonany w cztery Jata i 3 miesiące, utri-'al'ł socjalistyczne 
budownictwo w ZSRR, z drag :y klasy robotniczej sięgnęli do terroru. 
Ułożyli listę przywódców radh.eckich, którzy mieli zostać zamordowani.

Pierwszy zbrodniczy i tr.iał prdł w Smolnym — wymierzony w 
Sergiusza KTTIOWA.

Ulubiony przywódca partii bolszewickiej, wiemy ucz«ń LENINA— 
STAL7NA. KIF.OVP całe swe Życie oddał 3prawie kltsy robotniczej, 
sprawie komunizmu. Samozaparcia i ofiarności wymagał też od 
członków Partii. Nieustanni« przypominał, że nosić miano członka 
Partii, to znaczy wzmacniać więź; z masami, często brwaó tam, gdzie 
buduje sie aocjaliaja — w frbrykaich, w kołchozach, uczyć masy i uczyć 
się od mas.

Bezgraniczna byîa miłość KIROWA do towrrzvsza STALINA, 
którego był wiernym towarzyszem broni. W 1934* roku w referacie 
o działalności WKPib), wygłoszę ijym w Leningradzie, scharakteryzo­
wał rolę towarzysza STALśNA w .następujących słowach:

„Trudno sobie wyob-az[i gigantyczną postać jaką jest Stalin w 
okresie ostatnich lat. Od oąasii kiedy pracujemy bez Lenina, nie 
ma ani jednego momentu przełomowego w naszej pracy, ani jednej 
inicjatywy, ani jednego hasła czy kierunku w naszej polityce, któ­
rego autorem nie byłby towarzjsz Stalin”.
Zabójstwo Sergiusza KIROWA 'byi'o wielkim wstrzą-em dlą Partii, 

dla narodów ZSm i’ całego lucSiu robntmczego. Skrytobójczy mord, 
ąol-cnany przez faszystowrkich najemników, był sygnałem ostrzegaw­
czym dla Partii, otworzył oczy na wielkie niebezpieczeństwo, grożące 
socjalistycznemu państwu. Parti» bolszewicka uzbrojeń» w rewolu­
cyjną czujność wypowiedziała ostre walkę wszystkim wroąim elemen­
tom. Tępiąc agentów imperializmu 1 wrogów Partii oraz nieubłagan e 
zwalczając wszelkie odchylenia od linii partyjne,1 — WKP(b) 
leszcze mocniej zwarła swe szeregi. Pod jej kierownictwem 
naród radziecki sśykonał zwj cięsko drugi plan pięcioletni I zbudował 
bezklasowe społeczeństwo socjalistyczne. Zwycięstwo to stało się moż­
liwe dlatego, że towarzysz ST Al.IN nauczył Partię nie dostawać za­
wrotu głcwy od sukcesów, widzieć zawsze wroga klasowego i tanieć 
łamać jego zacięty opór.

V! PiĘTKASTĄ ROCZNICĘ SMlERCł 
tókiego rewaJucjonistY 
S. M. KIROWA



ETRYBUNA ROBOTNICZA W

Wybory - czujność rewolucyjne! - 
demokracja wewnatrz-partyjna

cjantów, prokuratorów, związanych z sanacją zawo­
dowych ohcero w, p hiycznej i wywiadowczej kadry 
AK, oficerów i podrf celów armii Andersa, którzy 

i byli związani z obozem londyńskim itp.
Ucln-. !j Biura Organizacyjnego precyz/uje, iż 

chodzi y tym wyoadku o członków Partii, którzy 
pracoýa.- w politycznej i wywiadowczej kadrze AK, 
a więc o ludzi, którzy pr’ez to związani byU ścisłe 
z obozem reakcji, którzy prowadziśl walkę z ruchem 
robotniczym. Nie dotyczy to takich członków innych 
ogniw AK. którzy tkwKi w tej organizacji w okre- 
s.e okupacji w nadziei, że da im to możność walki 
z o lupnntem i którzy nie wiązali się poprz dnio 
z polityczną wrogą robotą reakcji.

Mówiąc o zawodowych oficerach, uchwała ped- 
kreśla, że eh idzi o tych, którzy by i związani z sa­
nacją. Nie na’eży więc rozciągać mechanicznie po­
stanowień uchwały na wszystkich w ogóle dawnych 
zawodowych of cerów, należy wnikać w taktóli wy- 
padł ach w przeszłość.

Uchwała B. O. przewiduje wypadki kiedy człon­
kowie Partii o przeszłości, która nie kwa'ifikuje do 
udziału we władzacli partyjnych, mogą być mimo 
to wyb.ani do łych władz z tytułu późniejszych za­
sług w walce i pracy. W takich wypadkach wyhńr 
icti musi być zatwierdzony przez nadrzędną instancję 
partyjną. Z drugiej strony w wypadkach, gdy szcze­
gólno obciążenie członka Partii z tytułu jego prze­
szłości, kwuif ku re go do usunięcia z Par u, spra­
wa jego p< w, na być przez towarzyszy przedsta­
wiona Partii. Wypowiedzi w takiej sprawie złożone 
pizez towarzyszy na zebraniach partyjnych i wobec 
komitetów i egzekutyw podstawowych organizacji 
partyjnych powinny być skierowane do Wojewódz­
kiej Kopieji Kontroli Partyjnej celem dokładnego 
wyja’-n’enîa sprawy.

Ucnwała Biura Organizacyjnego ustala staż par­
tyjny dla kandydatów do władz partyjnych na po­
szczególnych szczeblach. A więc: dla sekretarzy 
podstawowych organ zaefi i sekretarzy KG oraz 
członków RP KM i KD — co najmniej rok stażu 
partyjnego, ďa sekretarzy KP, KM, KD. oraz człon­
ków KW co najmniej 3 lata, dla sekretarzy KW — 
co najmniej 4 5ata. Chodzi o to. aby do władz par­
tyjnych weszli towarzysze, którzy już wykazali się 
swą pracą, towarzysze mający za sobą doświad­
czenie.

Przy dotychczasowych wyborach szeroko stoso­
wana była praktyka zgłaszania przez ustępujące wła­
dze na zebraniach i konferencjach list kandydatów 
do nowych władz partyjnych. Lista taka przechodziła 
zwykle bez dyskusji i w minima'nyni stopniu była 
uzupełniana nowymi kandydaturami zgłoszonymi 
przez zebranych. W tajnym glosowaniu przechodzi­
ła zazwyczaj pierwotna lista, bez żadnych zmian,’ 
gdyż ďa towarzyszy decydujący był fakt, że wła­
dze partyjne poparły swym autorytetem takich czy 
innych kandydatów.

Dotychczasowa praktyka zgłaszania gotowych 
list przez ustępujące władze ograniczała uprawnie­
nia wyborcze, hamowała w niektórych wypadkach 
wysuwanie do władz partyjnych towarzyszy cieszą­
cych się zaufaniem Chodzi o to, by prawo statuto­
we zgłaszania kandydatóv do władz partyjnych 
przez członków Partii na zebraniach podstawowych 
organizacji i pr’ez delegatów na konferencjach nie 
było w praktyce ograniczane. Nad zgłoszonymi kan­
dydaturami powinna być prz“prowadzera dyskusja 
na zebraniach ’ konferencjach.
Clałego też uchwała ustala, aby listy kandydatów 
układane były na samym zebraniu wyborczym dro­
gą nieskrępowanego wysuwania kandydatów przez 
członków na zebraniu podstawowej organ’racji lub 
przez delegatów na konferencji. W tajnym głosowa­
niu. po zakończeniu dyskus ji nad każdą l andydatu- 
rą, każdy z uczestników żebrania lub konferencji 
ma prawo dokonać skreśleń lub dopisać kandydatu­
ry nie zgłoszone na listach.

Aby na konferencjach partyjnych można było 
przeprowadzić rzeczową dyskusje, krytykę i tamO- 
krytykę, liczba delegatów nie powinna byc zbyt wlel 
ka, nad« j> to bogiem obradom charakter raczej de­
klaratywny. D'aiego Biuro Organizacyjne usta'ito 
dh konferencji powiatowych, dzielnicowych i miej­
skich liczbę delegatów na 100 — 200, a dla woje­
wódzkich na 20n — 300.

fff P'ei um KC PZPR, ujawniając do czego pro­
wadzi w Partii brak czujności, której źródłem by­
ła grupa prawicowo - nacjonalistyczna,, wskazało 
nam jednocześnie jak kształtować Partię, opartą na 
zasadach marksizmu . lenin’zmu, wzorującą się na 
wspaniałym przykładzie WKP(b).Właśc!we przepro­
wadzenie wyborów do instanci! partyjnych w myśl 
wytycznych Plenum hęuzle ważnym krokiem na­
przód na tej drodze.

Wybory do władz partyjnych priejdą pod zna­
kiem realizacji uchwał III Plenum, pod znakiem wzmóc 
nienia czujności i bojowości organizacji partyjnej. 
Akcja sprawozdawcza z III P'eniiin po’woh s'" mzy 
gotcĄy ać irganizacjom partyjnym do wyborów . ladz 
partyjnych.

W „Ti ybunie Ludu” z 8 listopada br. nkaTi.ł 
się artykuł, który zamieszczamy poniżej;

I TT1 ?enUim KC PZPR uchwaliło, że przeprowa­
li Idzone zostaną wybory do władz partyjnych 
** od organizacji podstawowych aż do Korne­
tów Woje w dzKich włącznie; Wybory te przepre va-

I d’.one zostaną w okresie od grudnia br do kwiet- 
I nia przyszłego roku.

Celem nowych wyborów jest zapewnienie ta­
kiego składu władz partyjnych, który by dawał 
najlepszą gwarancję reakzacjl bojowych zadań, 
stojących przed organizacjami partyjnymi 
Idzie o wybór do władz towarzyszy, którzy wy- 

kaza. się do.>rą pracą, twardą postawą, mających 
doświadczenie w pracy partyjnej. Idzie o niedopusz- 
cienie do władz partyjnych ludzi, którzy oderwali 
się od mas, zbiurokratyzowali się, ludzi obcych Par. 
tu lub wręcz elementów wrogich, jeśli zakradly się 
do organizacji party mych.

Uchwały III P.enutn zostały przyjęte z entuzja­
zmem przez masy partyjne Szeroka dyskus,a w to­
ku akcji sprawozdawczej zlustrowała wieloma przy­
kładami i ««tetami słuszność krytycznej analizy sty'u 
pracy naszych _ organizacji partyjnych, prz, orowa- 
dzonej priez Plenum Dyskusja ta wykazała m. in., 
że do ychczasowa praktyka wybierania władz par­
tyjnych ni s zapewniała czujności rewc.ucyjnei, 
W dyskusji towarzysze wykazywali na konkretnych 
przykładach, że wybory nowych władz w warun­
kach przestrzegania czujności rewolucyjnej i zasad 
Łemokracji wewnątrz . partyjnej poprawią skład 
władz partyjnych, podnio.ą poziom pracy partyjnej, 
ppdnrosi aktywność organizacji partyjnych.

Przytoczmy parę faktów, ujawnionych jeszcze 
przed Plenum, które ilustrują brak czujności w wy­
borze władz partyjnych.

I tak do organizacji partyjnej w gminie SU- 
CHOD yLA pow. Sokółka, zakradł się człowiek, któ­
ry zhańbił się w okresie okupacji kolaboracją, nie 
zos1 il na czas zdemaskowany i był sekretarzem Ko- 
m't"tu Gm, i ègo. Pierwszy sekretarz KP w powie­
cie STARGARDZKIM został usunięty za udział w 
komtinacjjch handlowych i kumanie się z wrogimi 
elementami. W Komitecie Miejskim w PRUSZKO- 
1VIE dru Jim sekretarzem był dawny członek NSZ. 

W OLSZTYNIE były sekretarz Komitetu Powiato­
wego, Franciszek Duda nie wywiązywał się ze 
swych obowiązków i demoralizował innych przez 
rozpijanie ich. Jeden z sekretarzy w podstawowe] 
organizacji partyjnej w innym ośrodku był przed 
weną członkiem OŹON-u.

Przykładów takich, świadczących o braku Izuj- 
ncśći, co ułatwiało przedostawanie się tu ; ówdzie 
podobnym ludziom do komitetów partyjnych, co 
pozwalało również niekiedy na wchodzenie w skład 
komitetów ludziom pod względem moralnym i poli­
tycznym mało wartościowym — można by przyto­
czyć więcej.

Dotychczasowa praktyka wyborcza nie zanewnia- 
ła takż. należytego udziału piacujących zawodowo 
robotników we władzach partvjnych. f tak w czasie 
wylpprów do Konrtetów Zespołowych PGR w woj. 
szczecmskkn w wielu wypadkach wybierano w wię­
kszości urzędników, m;mo że zdecydowaną więk­
szość w organizacji nartyjnej stanowią róbotnicy. 
A o*o inny przykład — wśród delegatów wybranych 
na I konferencję PZPR woj. łódzkiego w llpru br. 
było według zawodów; 86 robotników, 25 robotni­
ków rolnych j chłopów oraz 204 pracowników umy­
słowych i funkcjonariuszy publicznych

Dotychczasowa praktyka wyborcza wyznaczała 
często zbs idy demokracji wewnątrz-partyjnej. Mając 
na uwadze konieczność usunięcia braków i niedoma­
gać w dotychczasowej praktyce wyborczej, Biuro 
Organizacyjne Komitetu Centralnego w swej 
uchwale poświęconej szeregowi węzłowych zadań 
Organizacyjnych w reaJfzacjl wytycznych Hl P e- 
num, sprecyzowało w jaki sposób mają być przepro. 
w;tótne wybory.

Uchwała Biura Organizacyjnego wskazuje nâ 
konkc-ność wzmornim’a trzonu proletariackiego 
we władza’h partyjnych. Jest to najlepszą gwaran­
cją zacieśnienia związku Partii z masami robotni­
czymi, uodpornienia jej na wahania środowiska 
drobnomieszczańskii go. W tym celu należy dążyć, 
aby w przyszłych wyborach za.pewniona została we 
■wiedzach partyjnych, w zakładach pracy produkcyj­
nej i w PGR-ach większość robotników zawodowo ’ 
czynnych. W Komitetach Miejskich f Komitetach 
Dzie'nicowych robotnicy czynni zawodowo stanowić 
ocwmni co najmniej 1/3 tych władz Zwiększony 
powinien być ich udział w Komitetach Powiatów « h.

Nie powinno się dopuszczać do Instancji pasyj­
nych na wszystkich szczetóach, ani też jako deiega. 
tów na konferencje partyjne takich członków orga- I 
nizacji, których przeszłość poetyczna nie kwalifiku­
je do udziału we władzach partyjnych. Chodzj tu ! 
O byłych członków wrogich organizacji po'ityczr ych. i 
jak RPWP OZON, endecja, ONR, aktywistów 7ZZ . 
i Syjonistów« To samo dotyczy dawrych funke jóna- í 
r’trszy burżuazyjnego aparatu ucisku, a więc poli- |

Pwiaźń miedzy pols!<a 
a francuska klasa robotnicza 

lesC nierozerwalna 
---------------------- «M3—----------------

Przyjęcie w C.RZ.Z. dla Polakow, ofiar terroru Mocha
Dnia SS bm. przewodniczący Centralnej Rady Związków Zawo- 

dou ich, tow. Aleksander ZAV\ ADZł I przyjął _ dwudzieetosiedneo 
osobową ympg Polaków wysiedlonych z Francji.
„Witam was ? całego serca — 

poinedzi ił tew. Zawadzki — Wi­
tim was na polskiej liémi _ w 
gmachu Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, które zrzeszają 
tlą;ę robotniczą całego kraju.

Większość z was długie lata 
przebywała poza krajem we Kran 
cji, któ’4 siuszniè traktowali :ie, 

iko druga ojczyznę. Wróciliście 
do Polski w szczególnych okolicz­
nościach, wyrzucmi brutalnie 
prze- francuska burżuazif, przez 
policję Mocha. Wydaleni zostali­
ście z Francji, o której wolność 
Walczyliście".

„Jeżeli mówimy o naszym 
przy-Yiązaniu do Francji, to 
mamy na myśli jej bohaterski 
lud i piękne jego tradycje, Ko 
imune Paryską, walkę klasy ro­
botniczej, łta czefe której stoi 
KowurSstyczna Partia Fran­
cji. Z tą Francją łączą na nie 
rozcrwalne więzy przyjaźni i 
tniloici i dlatego jestem prze­
konany, że nikt, z was nic ma 
do niej iolu. Rnrżwtzja fran­
cuska eheiula sic; wa‘ pozbyć

jako tych, którzy wraz z Indem 
francuskim walczyli przeciwko 
reakcji".

Kończąc s".,re przemówienie tow. 
Zawadzki wzniósł okrzyk na cześć 
przyjaźni między n irodem poi 
skim i francuskim.

Odpowiadając na słowa powita­
nia przewodniczącego CRZZ w 
imieniu wysieśllonydn przemówił 
prezes Rody Narodowe i Polaków 
we Francji, ab. Szczepan STEC.

„Fakt wydalenia Polaków — 
powiedział < b. Stec — demaskuj 
rcakrię. Lud francuski falą pro­
testów odpowiedział na brutalne 
metody, stosowan- przez rząd re­
akcyjny. W szykanowamu pol­
skich elemevtóxc postępowych we 
Francji, współdziałała reakcyjna 
emigracja polska, sanacyjni dwój- 
karze, którzy od dawna usiłowali 
rozoii nasze szeregi“.

05. Stec z dumą oświadcza, że 
prącuiąca emigracja polska we 
Francji wierna -ostała swej ej 
czj źnie i na ziemi français lej wal 
czjła z wrogami Polski Ludowej.

„Nie ma siły — za onczył

ob. Stec — która, zdolna była­
by oderwać naszą emigrację 
od pottęnowego obozu francu­
skiego i od naszej ojczyzny lu­
dowej“.

Tło brutatóej akcji wysiedlania 
omawia ob. Stanisław NOWOCIN 
Mówca tiwierdza, że wydalenia 
miały służyć do nasilenia kampa­
nii rnzbijackiej, skierowanej prze- 
ąiw klasie robotniczej.

„Fakt, że zostaliśmy, wyda­
leni — řwiadczy o godnym wy­
pełnieniu przez nas obowiązku 
klasowego. Przyjaźń między 
nami a francuską kla>;ą robot­
niczą jes11 nierozerwalna. 400 
tysięczna rzesza naszej emigra 
cji nieugięcie walczy raimę w 
ramię z francuskimi masami 
pracująeifwi w imię interesów 
ludu fra&dksldego, Polski Lu­
dowej, w imię pokoju i postę­
pu“.

Przemówienia przyjmowane by­
ły przez zebVanyeh entuz astyez- 
njTYii oklaskami.

Do późnuih godzin wieczornych 
w serdeczne}'i prawdziwie brater­
skiej atmo' ze, rodacy z Fran­
cji opow-adsj zebranym o swych 
przeżyciach.

Pomyślne wieści 
z rynku 
widnego

Podniesiemy poziom 
pracy partyjnej 

--------------- ------—-

Poplenumowe uchwały członków śląskich organizacji PZPR
ORGANIZACJE PARTYJNE W ZAGŁĘBIU ŚLĄSKO - DĄ­

BROWSKIM W DALSZYM CIĄGU ZWOŁU-TĄ ZEBRANIA, CE­
LEM OMÓWIENIA NA NICH WYTYCZNYCH III PLENUM KC 
PZPR.

Na zebraniach tych po omówieniu znaczenia i rdí doni osły oh 
uchwał III plenum, w dyskusji członkowie Partii wskazują na nie- 
dociągnięclfi i braki w pràcy partyjnej, które należy jak najszyb­
ciej usunąć, aby zwiększyć rewolucyjną czujność mas czło ikow- 
sk.ch, zmobilizować je do wj’konania aktualnych zadań.

Poniżej podajemy w skrócie przebieg odbytych ostatnio zebrań.
W GI IWICACH odbyło się ze­

branie członków organizacji par­
tyjnej kolejarzy. Referat wygło­
sił tow. Markwiok, po czym od­
była się ożywiona dyskusja, w 
której m. in. zabierali głos tow. 
tow. Janas.. Feluś. Ćwiek, Tysow- 
ski, Burak i Safak,

Dyskutanci zwrócili uwagę na 
konieczność wzmożenia czujności 
oraz na zagadnienie kadr i 
wyszkolenie ideologiczne. Pod­
kreślono również ważność prze-

grudnia zorganizować na oddzia­
le 3-cim jeden zespół brygadowy, 
siedem brygad młodzieżowych o- 
raz cała młodzież górniczą objąć 
współzawodnictwem indywidual­
nym.
■Rębacz P. SZOŁTYSEK w^az 

ze swoim zespołem postanowił 
wykonać w grudniu półt.oramie- 
sięczną normę produkcyjną. Ra­
da Zakładowa i dyrekcja kopalni 
zobowiązały się przyspieszyć re-. 
mont i budowę ambulatorium o- 
raz urucho-nłic nową świetlicę.

Załoga kop. „SATURN” pomi­
mo trudnych warunków wydo­
bywczych postanowiła uczcić 
dzień urodzin tow. STALINA

Stizegania zasady demokracji we­
wnątrz-partyjnej i słusznego sto­
sowania krytyki i samokrytyki.

W POW, NYSKIM w 13-tu 
gminach odbyły się zebrania 
członków Partii, na których re­
ferenci zaznaiomilt zebranych z 
doniosłymi uchwałami III ple­
num.

W dyskusji na zebraniu w gmi 
nie KAŁKÓw tow. Biacichowtóz 
wskazał, że brak czujności rewo­
lucyjnej najbardziej uwidacznia

podniesieniem wydobycia z 92 
proc, planu państwowego na 90 
prcc.

Włókniarze
Jak donosi nasz korespondent 

tów. MĄDER.EK, kobiety zatrua 
monę w ZAKŁADZIE „G” PZP V 
Nr. 14 uchwaliły dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin tow. 
STALINA wyszyć do dnia 21 
grudnia 8 tys. mtr. tkanin suro­
wych więcej, aniżeli planowano 
do tego terminu. Oprócz zespoło­
wego zobowiązania na wvszywal­
ni indywidualne zobowiązania 
podjęły: niciarka tow. Stanisła­
wa KI.IMCZAK i przędzarka 
tow. Karolina TOMCZYK, które 
zobowiązały się wykonać „rud- 
niowv plan produkcji do dnia u- 
rodzin tów. STALINA tj. do 21 
grudnia br.

się na wsi, gdzie pracę nad stwo 
rżeniem nowego jutra hamują 
sw-m postępowaniem bogacze 
wiejscy. Tow. Bracleliowicz sa- 
mokrytycznię oceni! pracę koml- 

’ tetu gminnego stwierdzając, że 
za mało uwagi zwracano na za­
gadnienie szkolenia partvjnejw.

W salj posieuzeń Komitetu Po­
wiatowego PZPR w NYSIE od­
była się miesięczna odprawa o- 
pfekunów politycznych podstawo 
wych organizacji partyjnych. Re­
ferat o znaczeniu uchwał III ple­
num KC wygłosił tow Waldcw- 
ski. w dyskusji towarzysze By- 
stroń, Jurek i Bełdowlcz wskazy 
wali na rozluźnienie dyscypliny 
partyjnej w gromadzkich organi 
zacjach na terenie komitetu 
gminnego w Go-, w lnów icach.

Zebrania organ zacji partyj­
nych odbyły się w wielu groma­
dach, a m. in. w TRZEB9SZO- 
WICACH, NOWAKACH, KĘP- 
NICY, BUGRABICACH, SIE- 
STRZECHOWICAI H, PACZKO­
WIE, w GŁUCHOŁAZACH WSI 
oraz w ŚCINAWIE.

Dyskutanci wskazywali przede 
wszystkim na konieczność wzmo­
żenia szkolenia partyjnego, jak 
iowniez podniesienia dyscypliny. 
Jednocześnie podkreślono konie­
czność przestrzegania czystości 
kadr.

W NYSIE odbyła się narada 
członków komisji kadrowych za­
kładów produkcyjnych przy u- 
dziale aktywistów z poszczę ?ól- 
nych zakładów przemysłowych. 
Referat omawiający prace na 
odcinku kadr zgodn e z wytycz­
nymi III plenum KC PZPR wy­
głosił tow. Urbanowicz.

W dyskusji wiele uwagi po­
święcono sprawie kadr, stwder- 
dza.iąc, że nie zawsze zachowy­
wano odpowiednią czujnośi przy 
wysuwaniu ludzi na kierownicze 
stanowiska, jak również nieodpo 
wiednie było ustosunkowanie się 
organizacji partyjnych da pracy 
kobiet, których nie otoczono na­
leżytą onieką.

Dia uniżenia n arouzin isw. HAIINA 
slqska klasa robotnicza 

zobowiązuje się 
prasować !epHi i szybciej

MKllłiCiaiE-ze sTlł.-t

K1'fdy przed 10 miesiącami Ra­
da Ministrów poii z!ęła u- 
chrałę w sprawie podniesie­

nia produkcji hodowlanej, nie każ 
dy rozumiał, że pierwsze wyraźno 
skutki < kcji zapoczątkowanci 
uchwałą Rządu, dadzą się odczuć 
dopiero późną jesienią. ,4 wlaśn e 
— konkretne skutki akcji hodo­
wlanej, można dopiero obecnie ob­
serwować na każdym- kroku. W 
Ciąg z dwu ostatnich dni notujemy 
dwa fakty, które świadczą o p'i- 
prawie i zapowiadają dalsze zmia 
ny na lepsze.

MAMY na. myśli rozporządze­
nie, które od 1 grudnia ostatecz­
nie lïkv'iduje „dni bezmięsne" w 
handlu — w całym kraju. Ogra­
nicza ie to zniesiono początkowo 
w Warszawie, a następnie w Ka­
towicach, Lodzi i Szczecinie, Gdy­
ni — Gdańsku i w Krakowie. Dnz 
gim takim wydarzeniem jest 
otwarcie w Pytomiu pierwszego 
wzorcowego sklepu mięsnego.

DZIŚ, kiedy odczuwamy jeszcze 
pewne trudności na rynku w!ę- 
snym, warto przypomnieć, że „dni 
bezmięsne" zostały wprowadzone 
przed z górą dwoma laty i likwi- 
dacia tych ograniczeń następu ir 
dopiero teraz, w wyniku konsek­
wentnej akcji Rządu.

OTWARCIE pierwszego tyaąr- 
cowcgo sklepu mięsnego w Byto­
miu w dcif'iiicii robotniczej, koło 
kopalni „ROZBARK“ — ma swo­
ją wymowę. Państwo dokonuje po 
ważnych nakładów na nowoczesne 
wyposażenie sklepu — u-łaśme w 
pobliżu jednej z przodujących ko­
palń węgla — właśnie dla górni­
ków. Również i dalsze, wzorcowe 
sklepy przemysłu mięsnego po­
wstaną przedt wszystkim w o^rod 
kach przemysłowych.

MYSILKl Rządu w k:erur.kit 
uporządkowania rynku mięsnego, 
nie ograniczyły się więc do prze­
jęcia skupu żywca przez spóldziel 
czość wiejską, do kontrakt rwania, 
trzody chlewnej, ale mają również 
i'a cehi iMprawnienie handlu dęta 
licznego. Zamiast l.ramików — 
sklepów rzeźniczych, przemysł 
mięsny odda wkrótce do użytku 
ponad 100 nowocześnie urządzo­
nych iklepów, obdezonych na ob­
służenie tysięcy kupujących dzień 
nie. A. D-r

, DekBaracja ideowo-program&wa 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

(Dokończenie ze strony 1-szej) 
mocniej opanowywanego 'przez 
agentów ..dwójki” akowskiej, 
związanej z wywiadem hitlerow­
skim.

Tę tragedię wiedzionych na 
manowce becbnwcaw próbowali 
przedmzyć Mikołajczyk i jego 
klika po odzyskaniu niepodległo­
ści przez Polskę. Rozbicie kliki 
mikołajczykowskiel przez zwy­
cięski obóz demokracji z polKką 
Partią Robotniczą na czele ura­
towało tysiące oszukiwanych lu­

dowców z topieli, w jaką ciągnęli 
ich rgenci wroga.

W walce i pracy odnaleźli swo­
ją właściw ą drogę w sojuszu ro­
botniczo-chłopskim ludowcy, któ­
rzy zostab wprowadzeni na ma­
nowce przez Mikołajczyka. Lu­
dzie ci w wystąpieniach lewicy 
PąL a następnie w odroczonym 
PSL zhllżyli się do założeń ide­
ologicznych demokrteji ludowej 
i wnieśli swój por-dywny wkład 
w rozwój nariego Państwa Ludo­
wego.

1. Umacniamy nlepndlepiość — przez wlgflzę ludu, 
przez sojusz robotniczo ” cliJrpski

Władza w rękach ludu pra­
cującego, to fundament niepo­
dległości ojczy .-y i godnej, 
szczęśliwszej przyszłości całego 
narodu poLkiego. Władzy tej 
będziemy strzec, jak źrenicy 
okr przed zavusami krajowych 

l i zagranicznych kapitalistów.
Władzę tę t- to znaczy Rzecz­

pospolitą Ludową — zdobyli­
śmy dziekj sojuszowi robotni­
czo-chłopskiemu. Polska nie 
przestałaby być folwarkiem 
magnatów, nie stałaby się pra­
wdziwą matką dla milionowych 
rzesz ludu, gdyby nie rozmach 
rewolucyjny i jasny program

klřsy robotniczej — przodowni­
czki narodu w jego walce z ka­
pitalem krajowym i zagranicz­
nym. Kla-ą robotntózą nie mo­
głaby zrealizować swojego po­
stępowego programu bez popar 
cia ze strony milionów pracu­
jących chłopów.

Siła Rzecz?, pospolitej Ludo­
wej wykuwa się pod przewo­
dem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przy czynnej 
współpracy Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, jako 
istotne! składowej części obozu 
demokracji ludowej.

II. Budujemy frent pokoju przec:wko imperialistom
Zwycięstw« demokracji ludo­

wej w Polsce i w innych krajach, 
możliwość spokojnej pracy dla 
dobra naszych dzieci i naszej 
ojczyzny zawdzięczamy Związko­
wi socjalistycznvch Republik Ra­
dzieckich —- pogromcy faszyzmu 
i ostoi pokoju w swiecie.

Przykład Związku Radzieckiego 
i .tego osiągnięcia budzą wiarc w 
masach ludowych i umacniają

lii. Budujemy Polskę silna

nas w walce o postęp. Zbrodnicze 
wysiłki kapitalistów amerykań­
skich i angielskich, którzy szuka­
ją ratunku przed krvzysem. 
pchaią świat do nowej wojny, roz 
bijóją się o potęgę obozu państw 
rządzonych przez masy ludowe, 
stanowiące wielką bratnią rodzi­
nę, sięgającą już dziś od Bałtyku 
aż po Morze Chińskie.

— wbrew wichrzycielom

piętrzących się przed nam: trud­
ności.

lllusimv obezwładnić wyzyski­
waczy i wyruco-yać z naszego ży­
cia ich wrogą, sabotaże wą dzia­
łalność, skierowaną przeciwko 
ludowi!

Zacofanie gospod ircze, zni szcze­
nia wojenne, są tószczc przyczy­
ną małej wydajności pracy, po­
wodują braki w poziomie życio­
wym im»s lurtówycn.

Wszystkię te trudności będzie­
my przezwyciężać, rugując z apâ- 
ratu Państwa Ludowego wrofów 
klasowych, zastępując ich ludo­
wymi kadrami. Będziemy prowz- 
dcić nieustępliwa walkę z wr>. 
giem przy nieustannej pracy nad

gospodarczą i kulturalną przebu­
dową Polski Ludowej.

Budujemy Polskę sprawiedli­
wości społecznej i brater*twa lu­
du pracy W imię tego ideału wv- 
powiad 'my walkę wszystkim wy- 
■yskiwaczom, spekulującym 'a 
handlu, mlynař twie, taniej sile 
roboczej parobków 1 uboższych 
ąsiadów jak również kapitali­

stom miasteczkowym. łerującvtn 
na ludzie wiejskim oraz byłym 
dygnitarzom sanreji.

Wypowiadrmy im walkę o spra 
wiedllwy rozdział ciężarów po­
datkowych, o kredyt d'a chło­
pów mało i średniozamożnych, o 
władzę nad gminą, spółdzielnią i 
całym życie m publiczni m-

V. Idziemy ku Polsce serawiedliwości suclecznef
Tam- gdzie uświadomienie 1 

utpołecziuenie wsj do tego doj­
rzeje. będziemy propagowali spół 
dzielcze gospodarowanie ziemią i 
głównymi środkami produkcji. W 
spôldzie'niach produkcyjnych wi 
dzimy urzeczywistnienie ideału 
twórców i bojowników radykal­
nego ruihu ludowego, ideału wsi, 
w której zniknie troska o jutro, t> 
pracę i chleb dla dzieci, o spokój 
ną siprośc, a ptzez zwiększenie 
wydajności gleby j odpływ części 
ludności do przemysłu — znik­
nie zmora ci»£lejo rocur bnianla 
i spłat rM’innych. Przez uspoł- 
dzielczenie i unowocześnienie 
produkcji będziemy zmierzali do 
ulżenia kobiecie wiejskiej w jej 
ciężkiej pracy i do podniesienia jej 
godności społecznej, zapewniając 
jej możność coraz szerszego u- 
działu w życiu społecznym i kul­
turalnym gromady. Spółdzielczość 
produkcyjna pozwoli szybciej o-

siągać awans społeczny młodzieży 
chłopskiej obega pici, z której 
wyrastać będą nowe kadry me­
chaników, agronomów, weteryna 
rzy. nauczycieli, lekarzy i Innych 
specjalistów, których wsi uspoł- 
dzielczonej trzeba będzie coraz to 
więcej, przez co skończy s’ę raz 
ną zawsz’ haniebna tradycja 
łych czasów, kiedy chłopski syn 
wyksz+ałcony nie miał co. robić 
na wsi i wstydził się swojego po­
chodzenia-

Ideał spółdzielczości produk­
cyjnej będuiemy realizować 
stopniowo- w miarę wzrostu u- 
śwladomienia mas chłopskich. 
Będziemy go wprowadzać na 
zajadzie dobrowolności w opar 
ciu o brjtnlę pomoc klasy ro­
botniczej i o pomoc naszego 
wspólnego robotniczo-chłopskie 
go państw.,

VI. Walczymy o nowa kulturę I wychowana nowego 
człowieka

Demokracja ludowa biu'ujs 
Polskę silną — Sprawiedliwo­
ścią spoh czną, rozrastającym 
t,’,ę przemysłem, nowoczesnym 
rolnictwem, oświatą i kulturą 
ludu. ,
Lud polski ďimny jest ze cwej 

podniesionej z gruzów Warszawy, 
zaoranych odłogów, dźwigniętych 
fabryk, coraz gęstszej sieci tran­
sportu, szkół, szpitali. Z jeszcze 
większym rozmachem wprowadzi­
my w życie plán 6-letni, który 
zapewni pracę i należyty zarobek 
milionowi nowycłi robotników, 
rynek zbytu, nowoczesne maszy­
ny i narzędzia produkcji. Opar­
cie o najnowsze zdobycze, nauki 
rolnicze! milionom chłu-pów-rolni- 
ków utrmżliwi awans społeczny, 
pozwali milionom dzieci chłop­
skich i robotmriych zdobyć fa­
chowe wykształcenie.

Kapitaliści anglo - amerykańscy 
czynią wszystko c<> mogą, aby za­
łamać ten rozmach twórczy wol­
nego ludu, posiać panikę i ode­
brać rńu wiarę w swoje siły. Na

ich usługi stanął Watykan, który 
tylekroć już razy w historii sta­
wał przeciwko narodowi polskie­
mu, który rzucał klątwy na nasze 
powstania narodowe, który po­
pierał wszystkie niemieckie na­
jazdy na Polskę i błogosławił sie­
paczy Hitlera, który i dziś jesz­
cze — gdy Niemiecka Demokra­
tyczna Republika "znaje publicz­
nie granicę nad Odrą i Nysą zâ 
granicę pokoiu — odwołuje się 
do elementów hitlerowsicich i pod» 
niecą Ich nadzieją odwetu.

Wichrzycielom tvm powiada­
my: budu’emy Polskę dl- wszy­
stkich jej dzieci i nie pnzv cli­
my wam nadużywać wiary ’ 
chrześcijańskiej dla obcych Pol­
sce, interesów.

IV. Walczymy z węgą 
ludowi klasa wyzyskiwaczy

W naszej walce o zbudowanie 
ustroju pełnej sprawiedliwości 
społecznej trzeba pokor.nć szereg

Ziednoczony ruch ludowy dą­
żyć bedzie do upowszechnienia 
oświafy kultury, .żeby zdemo- 
kratyzowa£ strukturę społeczną 
Polski, ą tym namym osiągnąć 
jedność kulturalną narodu-

Zjednoczone Stronnictwo Ludo 
we popierać będzie rozwój syste-

VII. Tworzymy nowy
Nie moż«> być u nas miejsca 

dla ludzi o niskiej wartości mo- 
ialn-j — wysługujących się sa­
nacji, okupantowi hitlerowskie­
mu lub faszystowskiemu podzie­
miu; nierobów z ustami pełń: 'ml 
frazesów, posłów nie stykających 
się nigdy ż (“renem, dygnitarzy, 
dbałych tylko o swoją własną ka 
rierę.

Postawą moralna naszych ak­
tywistów 1 członków winna 
kształtować się na wzorach 
tych wyma ań któr- stawią

matycznego kształcen.a dorosłych 
ora z rozwój pbcówek kultural­
na - oświatowych, jak bibliotek, 
świetlic, teatrów zawodowych I 
amatorskich, kin, radiofom ację 
kraju, ażeby jak najszybciej 
znieść istniejący przedział i róż­
nicę między wsią i miastem-

typ działacza ludowego •
swoim aktywistom i człorłtom 
Polska Z-iednoczona Partia 
Robotnicza, Idąc za tym przy­
kładem musimy wskrzesić i po 
głębić tradycje pionierów wal­
ki o sprawę ludową 1 uczynić 
zasada ZJednoc innego Stronni­
ctwa. że ludyw’ec to człowiek 
o^ytly moralnie i po’Uycznie.
Ludowiec, to człowiek, który 

stara się być sam wzorem teso, 
o co walr-zy: człowieka postępu 
l spi-^wiedliwoóoi społecznej.
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Taca śląskiej ORZZ
Ra otfcinku akcji socjalnej

Dzięki systematycznej kontroli,

=wych mło-

k on trole

złomu

Katowiczanie głosujq

I

Iriiię i nazwisko głosującego

Adres

referatami 
dyskusja, w 
niemal wszy

przedsta- 
w komi-

uczelni 
organizacji 

1 nauczy- 
polity-

grona
Referat 

tow. Maćkowiak,
Zarządu Woje-

Następnie tow.

Wyróżniam pracownika SSK nr.
Wyróżniam placówkę SSK nr.....

na ogól dobrze prowadzone. Na wy- 
r< żnieme zasługuje wzorowo prowa 

• dzona akcja kolonijna w powiatach 
rybi.lckim i cieszyńskim. Dobrze pro 
wadzone były kolonie dla dzieci ro­
botników i pracowników przemy­
słu węglowego i hutniczego.

Brakj natomiast jakie podczas 
kontroli stwierdzono, wynikały z nie 
dostatecznego przeszkolenia perso­
nelu administracyjnego i wychowaw 
czego.

ORZZ ma także za zadanie koor­
dynować i kontrolować akcję wysy­
łania zagrożonych na gruz’icç płuc 
i inne choroby zawodowe pracowni­
ków, na 3-tygodmowe wczasy lecz­
nicze. CRZZ czyn ią to przez udział w 
komisjach kwalifikacyjnych, utwo­
rzonych przy ubezpieczalniach spo­
łecznych.

Od stycznia do końca październi­
ka wysłano do różnych ośrodków 
leczniczych około 8.800 osób, w 
tym 3 800 pracowników fizycznych. 
Jak z powyższego zestawienia wy­
nika, zbyt mało skorzystało z 3-ty- 
godniowych wczasów pracowników

SSK wykonała 
roczny plan obrotów
Spółdzielnia Spożywców Ka­

towice wykonała w dniu 29 li­
stopada br. rocznv plan obro­
tów. wypełniając tym samym 
zobowiązania załogi z kwiet­
nia br.

fizycznych. Drugim niedociągnięciem 
było niedopiinowanie aby wszystkie 
m ejsca były wykorzystane.

Usunięcie tych błędów będzie 
niewątpliwie m. in. tematem dysku­
sji na zbliżającej się konferencji 
ORZZ. ponieważ w pianie na 1950 
rok, wczasy lecznicze zostaną jesz­
cze bardziej rozbudowane.

Dla pracowników woj. śląskiego 
zagmżonych gruźlicą przeznaczone 
bçdz’e 600 miejsc, gdy natomiast w 
drugim półroczu tego roku było 
tylko 165 miejsc. Nadto zorganizo­
wane zostaną nowe ośrodki, które 
obejmą w roku przyszłym 350 
miejsc dla osób zagrożonych choro­
bą olowicy, 600 miejsc dla chorych 
na pylicę, 500 dla reumatyków.

Aby utrzymano właściwy stosu­
nek procentowy pracowników fizy­
cznych do umysłowych i celem peł­
nego wykorzystania wszystkich 
miejsc na wczasach leczniczych, 
ORZZ postanowiła zapoznać z waż­
nością tego zagadnienia PRZZ i 
przy ich pomocy wszystkie dołowe 
ogniwa branżowych związków za­
wodowych. (Dr.)

Zetempowcy
$1. Tecbn. Zakł. Naukowych 
rtcmaeają się popularyzacji 

przodowników w nauce
W Śląskich Technicznych Za­

kładach Naukowych w Katowi­
cach odbyło się kwartalne zebra­
nie plenum zarządu wydzielone­
go oraz aktywu szkolnego ZMP 
W zebraniu udział wzięli rów­
nież przedstawiciele poszczegól-1 
r.ych wydz;ałów uczelni oraz| 
przedstawiciel 
partyjnej 
cielskiego. 
czny wy głosił 
przedstawicel 
wódzkiego ZMP.
Doliński, przewodniczący zarzącu 
wydzielonego ZMP złożył sprawo 
zdanie z prac organizacyjnych 
Nad wygłoszonymi 
wywiązała się żywa 
której zabierali głos 
scy aktywiści.

W wypowiedziach 
dzież zobowiązała się do prowa­
dzenia walki o lepsze wyniki nau 
czania, domagając się populary­
zacji przodowników w nauce o- 
raz kontynuowania w szerszym 
zakresie wspćłzawodni twa ‘ na 
lekcjach samokształceniowych.

Wyrażono również oburzenie 
na szykany rządu Francji wobec 
polskich emigrantów. Rezolucję 
w tej sprawie skierowano do kon 
sulatu francuskiego w Katowi­
cach.

Ponadto uchwalono rezolucję 
w sprawie uczczenia 70-tej rocz­
nicy urodzin Stalina.

Z. WĘŻOWIcZ

Interesujemy lę coraz to no­
wymi osiągnięciami we wspólza- 
w idnictu je pracy, wspaniałym 
rozwojem ruchu budowlanego, 
lecz często zbyt mało zwracamy 
na niemniej ważne dla odbudo­
wy naszego kraju zagadnienia. 
Łatwiej jest niewątpliwie zau‘ 
uważyć budowę szybkościowca 
na Koszuti-e. niż sterty
znajdujące sję od niedawna na 
boiskach szkoj katowickich. A 
przecież te sterty złomu coś ozi.a 
czają. Mówią nam, że od dwóch 
tygodni na terenie m. Katowic 
odbywa się ZBIÓRKA ODPAD­
KÓW UŻYTKOWYCH.

Dotychczasowe rezultaty zbiórki 
złomu i odpadków wykazały, że da 
je ona coraz to lepsze wyniki. Naj 
wjęcej zapału w akcji, sądząc z jej 
wyrijków, wykazała młodzież szkol 
na Zawodzia, Załęża i Dębią. Spo­
śród wymienionych trzech dzielnic 
palmę pierwszeństwa uzyskał Dąb. 
Pomysłowa dziatwa zorganizowała 
współzawodnictwo międzyszkolne, 
w wyniku którego już po kilku 
dniach trwania zbiórki dziedzińce 
szkół upodobniły sję do placu Ka- 
towckiej Centrali Złomu. Na pla­
cach Szkolnych bowiem Piętrzyły 
sję sterty starego żelastwa, bute­
lek, «zmat i makulatury.

Prym we współzawodnictwie u- 
zyrkała szkoła nr. 18 w Dębie, któ 
ra zebrała już 12 aut ciężarowych 
odpadków. Młodzież i nauczyciel« 
stwo szkoły nr 18 zapewnia, że u- 
zyska jeszcze lepsze wynjkj, gdyż 
zbiórka będzie trwała aż do 7 g«fi 
dnia br.

Równie dzlelnje spisali się harce 
rze Załęża, którzy zorganizowali 
punkt zborny odpadów na placu 
przy swojej świetlicy.

Obecnie zbiórka objęła teren Lj 
goty i Ery nowa Z zapału, z jakjm 
młodzież tamtejszych szkół zabiera 
rię do akcji, można wnioskować, 
że pragnie ona osiągnąć przewagę 
nad szkołą nr. 18 w Dębie.

W najbliższych dniach zbiórka 
przenjcsic się do śródmieść, a Kato 
wic. Przypuszczalnie młodzież 
szkół śródmiejskich pobjje wszel­
kie dotychczasowe rekordy. Duże 
szanse ma gimnazjum przy ul. Wi 
ta Stwosza, którego junacy SP po­
magają przy zwózce złomu od po­
czątku trwânia akcji.

Tak więc szlachetne współza­
wodnictwo między katowicką mło« 
dzieżą prżynosj wsnamałe wynikj. 
Ale w Katowicach mieszka nje tyl 
ko‘młodzjeż. W społecznej zbiórce 
odpadków nie powinno zabraknąć 
nikogo, tym bardziej, że cel zbiór­
ki wskazuje, że każdy powinien 
brać w njej udział. Całkowity bo­
wiem dochód, jaki przyniesie zbiór 
ka odpadków«, przeznaczono na od­
budowę Warszawy.

Nie należy wątpić, że katowicza 
nie -rozumieją crt akcji i poprą ją- 
w całej pojni. Trzeba wobec tego 
już dzirjaj przygotować wszelkie­
go rodzaju złom, szmaty, kości- bu 
telk1 stare gazety j tp.

„Kwcstarze" bowfem zapukają 
do naszych drzwi lada dzień—

(ż)

Co stychać 
w fabryce „Kollątay“ 

w Katowicach?
Coraz lepiej rozwija sie współ­

zawodnictwo pracy w fabryce „Koł 
łontay” w Katowicach. W paźdzjer 
niku, w ramach współzawodnictwa 
zespołowego zwyciężyła olejarnia.

Indywidualnie w tym okrese 
przodowali- Paweł GERCZYK (ole 
jarnia) — 268 pkt.. Paweł WYLE- 
ZOŁ (rafineria) — 212 pkt. Fr. 
ZYK (mała ekstrakcja) — 168 pkt., 
Józefa SZCZEPANEK (mydlarnia - 
718 pkt., 1 Jadwiga DOLINA (roz­
lewana) — 320 pkt.

Ostatnio w Fabryce Kołłontay w 
Katowic ich odbyło się pie.wsz i ze 
branie ncwowybranej Rady Zakla 
dowe.i, na którym dokonano podzia 
łu fukcji pomiędzy poszczególnych 
członków Rady. Ponadto wybra­
no mężów zaufania dla wszystkich 
oddziałów zakładu.

Życzenia owocnej pracy złożył 
nowej Radzie dyrektor fabryki 
mgr. Krzymień przyrzekając ze 
swej strony ścisłą współpracę z 
Radą co n ewątpliwje przyczyni 
aję do osiągnięcia Jeszcze lepszych 
wyników, w pracy.

KONRAD RZEPKA

Konkurs uprzejmoSci i czystości SSK'

KUPON KONKURSOWY

w Konkursie 
Uprzejmości i Czystości SSK

Trwający „Konkurs Uprzejmości i Czystości" w sklepach i gospo­
dach Spółdzielni Spożywców w Katowicach cieszy się dużą popular­
nością wśród korzystających z usług placówek SSK Dowodem tego 
są liczne odpowiedzi i załączone dn nich listy z uwagami krytycz­
nymi albo pochwałami.

Nie we wszystkich jednak dzielnicach miasta zainteresowanie kon­
kursem jest jednakowo duże. W rezultacie wiciu naprawdę wyróż­
niających się sprzedawców mogłoby być pominiętych przy ogólnym 
obliczaniu głosów. Bv wszystkie placówki i zatrudnieni w nich pra­
cownicy mieli równ szanse w konkursie — komitety czl< nkowskie 
rozprowadzą w najbliższych dniach odpewiednią ilość luźnych kupo­
nów konkursowych, z których korzjsłać będą mogli wszyscy, pragnący 
wziąć udział w glosowaniu. Niezależnie od tego kupon- konkursowe 
będą się w dalszym ciągu ukazywać w „Trybunie Robotniczej".

Przypondnamy, że odpowiedzi nadsyłane na kartkach, rachun­
kach, serwetkach itp. są nieważne, gdyż nie odpowiadają w »runkom 
konkursu. W głosowaniu należy się posługiwać tylko KUPONAMI 
DRUKOWANYMI. Wszyscy ei, którzy przesłali już takie nieważne 
odpowiedzi, mają możność glosować powtórnie, zaopatrzywszy się w 
kupon, wycięty z gazety lub pobrany w Komitecie Członkowskim od­
powiedniej placówki.

Kupony, wj pełnione dokładnie 1 czytelnio należy albn przesłać do 
redakcji „TrVbuny Robotniczej” albo wrzucić do skrzynek, umieszczo­
nych we wszystkich sklepach i gospodach Spółdzielni Spożywców 
w Katowicach.

------ ^afi ------
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Młodzież przoduje 
w zbiórce złomu i odpadków

! ORZZ jako instancja związkowa Dzięki systematycznej kontroli, 
I wprawdzie me dysponuje bezpo- punkty koonijne i połkolonijne były 

średnio funduszami przeznaczonym' — ---• ---- ---------J----- -■
na cele socja ne, jednakże ma ona 
za zadanie k,«ordynowanie i kontro­
lowanie przebiegu całości akcj; so­
cjalnej w przemyśle.

Jeśli chodzi o ś ąską ORZZ, to 
pomagała ona związkom zawodo­
wym przy organizowaniu kolonii ■ i 
półkolonii, ośrodków dz’ec'fcych, 
obozów dla młodzieży oraz prowa- 

Idziła akcję wysyłania pracowników 
na 3-tygodniowe wczasy lecznicze.

Oceniając przeb eg tegorocznej 
akcji kolonijnm i j>ólko'onijnej, trze 
ba podkreś ić, że obięla ona znacz­
nie większą i’ość dzieci aniżeli w la­
tach ubiegłych

Ogółem w roku bieżącym zorga­
nizowano 1.119 punktów kolonij­
nych w których przebywało ponad 
180 tys. dzieci i młodzieży. Koszty 
utrzymania tych placpwek wyniosły 
1.131 mil. złotych.

§am fakt wysłania tak znacznej 
ilości dzieci na kolonie, wymagał ze 
strony czynnika społecznego wzmo­
żonej kontroli, celem zapewnienia 
dzieciom należytej opeki

Przedstawiciel Referatu Socja'ne- 
go ORZZ wchodził w skład Woje­
wódzkiej Komisji Akcji Letniej da 
dzieci i młodzieży, utworzonej przy 
Kuratorium Okręgu Śląskiego Do 
analogicznych komisji kontrolują­
cych przy Inspektoratach szkcłnych, 
wchodzili przedstawiciele powiato­
wych i miejskich rad związków za­
wodowych.

Komisje powiatowe wyłoniły spo­
śród siebie »trójki«, których zada­
niem było przeprowadzić 
placówek w terenie.

Niezależnie od udziału 
wicieli ORZZ i PRZZ-ów 
sjach działających przy placówkach 
administracji szkolnictwa, zw:ązki 
zawodowe powołały do życia przy 
każdej p'aeowee kormtety opiekuń­
cze do których weszli przedstawicie­
le zarządów oddziałów, rad zakła­
dowych ’ kół związkowych. Całością 
komitetów opiekuńczych kierował 
Referat Socjalny GRZZ.

BOCZNYMI uliczkami zbliża­
my się do Szkoły Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci w S,e- 

tn anowicach, zajmującej pekny 
gmach przy ul. Matejkji 5. Dobór 
miejsca bardzo trafny. Chodzi 
przecjeż o stworzenie należytych 
warunków nauczania dla dzeci ro­
botniczych.

Wchodzącego w mury srko’ne 
oganra miła atmosfera czystości, 
ładu J porządku. Ściany korytarzy 
ozdob’cne są portretami wybitnych 
naukowców, społeczników i działa­
czy ruchu robotniczego, hasłami o 
znaczeniu wychowawczym i pekny 
mj obrazami í fotograf ami z róż­
nych stron kraju.

— Szkoła nasza — mówi klerów 
nâk tow. Marghwski — odpowiada 
pod każdym względem młodzieży. 
Poza prz»«>inintaml objętymi pro­
gramem nauczania w szkołach poi 
stawowych —• da jemy ucznjov.j 
maksimum rzetelnej wiedzy opartej 
o światopogląd materialistyczny. 
brudno zaskłppiać młodzież w ra- 
hiach formuł arytmetycznych lub 
ograniczać ją do sztuki pisania albo 
czytania. Nauka poważana nusl 
być z wychowanjem. 1 ďatego Szko 
la TPD potrafi wzbudzić w człowie 
ku szlachetne uczucia społeczne f 
przygotować młodzież do życia.

W siemianowickiej

Szkole T
— Bardzo ważnym czyrmkiem 

— mówi dalej — tow, Marglewski 
jest stworzenie młcdzjeży odpo­
wiednich warunków nauczana í o- 
toczenie jej należytą opieką. W 
naszej s ko’e wszystko to robimy. 
Od wrzesn’a br. uporządkowaliśmy 
salę gimnastyczną, zorganizowaliś­
my pracownię zajęć praktycznych, 
pracownię fizyczną, postawj&smy 
na odpowiednim poziomie salę ry­
sunkową, dysponujemy już dwiema 
b’bliotekamj: ucznowską (860 to­
mów) i nauczycielską (130 tomów), 
a w sładjum organizacji znajduje 
się pracownia geograficzna i inne. 
Momentem zasługującym na 

podkreślenie jest fakt, że ucz 
nowie Szkoły TPD w Siemia­

nowicach rekrutują sję przede 
wszystkim ze środowiska robotni­
czego (235 uczniów) i inteligencji 
pracującej (54 uczniów).

Obecnie do Szkoły TPD w Sie­
mianowicach uczęszcza ogółem 307 
uczniów 1 uczennic, przy czym naj 
1'czniejsze są klasy wyższe. Swiad

czy to o pçdz’e młodzieży robot­
niczej do nauki. Uczirowe ze 
względu na wysoki poz om naucza 
na mają szeroki dostęp do dal­
szej nauki na wyższych uczc'niarh.

Udogodn:enia w nauce w siemia­
nowickiej Szkole TPD idą po Ln<i 
dożywania dz ec% dowozu do szko 
ły specjalnymi samochodami mło­
dzieży mieszkającej w Dąbrówce 
Małej Michałków'.cach i Bytkowje, 
zorganizowania samopomocy kole­
żeńskiej C.a podciągnięcia w nauce 
ucaniów słabszych jtp.

Dzieci docrnają pomoc szkoły w 
każdej dziedzinie. Uczeń klasy 7- 
mej Edward SĘK z Michałkowi 
— zapytany jak mu się podoba 
Szkoła TPD, oświadczył krótko i 
przekonywająco:

— Nie ma lepszej szkoły od na­
szej. Czujemy się w ń.ej jak w 
domu,

— A jak rozwija s'ę życje orga 
nizacyjine? — pytamy.

— Uczniowie biorą czynny u- 
dzjał w .pracach młod^eżowych kół

TPPR, PCK, samnrządz'e szkol­
nym, ZHP, K łe Odbudowy Wars za 
wy oraz we wszystkich doraźnych 
akcjach społecznych. Młodzież na 
wiązuje łączność z młodzieżą pol­
ską zagranicą w myśl hasła widnie 
jącego na ścianie jednego z 'kory­
tarzy: „Ukochamy własny naród po 
przez ukochanje innych narodów“.

Dodatni wpływ wychowawczy na 
kształtowan e charakterów młodzie­
ży ma Kbnrtet Rodzicielski i Korni 
tet Op ekuńczy. Kom et Opiekun 
czy w stosunkowo krótkim czasie 
of arowa! szkole 70 tys. zł. na za­
kup nektórycli urządzeń, a Huta 
Szkła zobowiązała się zradiofrnżzo 
wać całą szkołę. Ostatnio szkoła 
otrzymała bezzwrotną zapomogę od 
Wydziału Powiatowego w Katowi­
cach w sumie 450 tys. zł. Część 
tych pieniędzy przeznaczono na za­
kup pomocy naukowych a część na 
akcję dożywiania uczniów.

* ★ *

OPUSZCZAMY gmach szkolny.
Z sal wysypuje się rozłado­

wana młodzież, która po ukończe­
niu nauki wraca do domu.

Młodzież jest swobodna, ale n e 
łobuzerska, wesoła, ale nie rc- lo- 
kazywana — to równ eż charakte­
ryzuje wpływ Szkoły TPD, która 
nie tylko uczy, ale i wychowuje.

(bp)

„Dzieci miasta 
— dzieciom wsi'z

Oddział śląski Spóldz. Wydawni. 
czej »Książka i Wiedza«, który z o- 
kazji »Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej« z powo­
dzeniem przeprowadził loterię fan­
tową na cele TPD zainicjował obec­
nie w porozumieniu z władzami 
ORZZ 1 Kuratorium, nową imprezę 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina, a mian, ak­
cje p. n.: »DZIECI MIASTA — 
DŻIEC1OM WS1«.

Organizatorzy imprezy pragną za- 
1 Interesować nią branżowe związki 
1 zawodowe, Samopomoc Chłopską, 

Stronnictwo Ludowe, ZMP, TPD 
oraz zjednoczenia przemysłowe.

Akcja ta polegać będzie na wysy­
łaniu upominków książkowych i li­
stów od dzieci szkół miejskich, dzie­
ciom szkół wiejskich, oraz obdaro­
wywaniu wiejskich szkół 1 świetlic 
dziecięcych przez szkoły miejsk'e, 
świetlice szkolne i zakładowe.

Fundusze na ten cel dzieci i mło­
dzież szkolna uzyskają pizez urządza 
nie imprez szkolnych oraz drogą e- 
wentualnych dotacji organizacji spo­
łecznych.

Pracownicy oddziału śląskiego 
Spóldz. Wyd. »Książka i Wiedza«, 
inicjując akcj, zakupują dla świetli­
cy jednej ze wsi spółdzielczych bi­
blioteczkę młodzieżową. W najbliż­
szych dniach odbędzie się w ORZZ 
konferencja mająca na celu omó­
wienie szczegółów techniczno - orga 
nizacyjnych imprezy.

Pożyteczna inicjatywa »Książki ł 
Wiedzy« spotka się niewątpliwie z 
pełnym zrozumieniem i poparciem 
władz, instytucji i organizacji zapro 
szonych do współpracy. (rk)

Sukces naszepo teatru
Jury Festiv«alu Sztuk Rosyj­

skich i Radzieckich wyróżniło o- 
bydwa spektakle przygotowane na 
ten Festiwal przez Państwowy 
Teatr Slpski: „MAKARA DUEP,Ó 
WA“ Aleksandra Kornijczuka (rp 
jyseria zespołowa) i „MIESZCZĄ 
NIE“ Gorkiego (reżyseria — Ed­
ward Żytecki).

Jest to wielki sukces całego ze- | 
społu Państwowego Teatru Slą- ■ 
skiego. , , I

KOMUNIKATY
POWIATOWA Rada Zw. Zaw. w 

Katowicach zawiadamia że członko­
wie związków zawodowych, ktorzy 
otrzymali pożyczki z Okręg. Rady 
Zw. Zaw. na wykończenie lub remont 
swoich domów, a którym pot 'zebna 
jest papa smoła, lepik zgłoszą się na 
tychmiast w Pow. Radzie Zw Zaw w 
Katowicach ul Starowjejska H I P;ę 
tro. Zaznacza się, że termin wykupu 
upływa w dniu 6 grudnia 43 r.* * *

Zarzad Grodzki LIGI KOBIET w Ka 
towlcach pod a je do wiadomości, 
dnia 1 grudnia br. o gedz. 15-30 w 
rządzie Grodzkim przy ulicy Krasiń­
skiego Nr 8 — odbędzie się odprawa 
przodownic społecznych.

Ze wzglcdu na ważne zagadnienia 
— obecność wszystkich wytypowa­
nych przez koła LK. przodownic spo 
łecznych — obowiązka aa.

ODCZYTY
Dz!ś, 1 grudnia br. o godz. 19-tej 

w Woj. Domu Kultury w Katowicach, 
francuska 12 odbędzie się odczyt dr» 
Adama Farllńsklego „Leczenie gruźli 
ty płuc lekami” (dieta, witaminy, 
PAS. streptomycyna). Wstęp bezpłat­
ny. * * *

SI. Dąbr. Tow. Przyj Nauk organ! 
zuje odczyt dra St EALINY dyr. 
Państw. Inst. Przeciwrakowego w Gil 
wicach pod tytułem: ..ZAPOBIEGA­
NIE CHOROBIE RAKA”.

Odczyt odbędzie się w piątek, dnia 
2 grudnia 1949 r. o godz. 19-tej w sali 
Si. Dąbr. Tow. Przyj. Nauk w Katowi 
cach,«ul. Warszawska 37

FILHARMONIA
W piątek, dnia 2 grudnia br. o 

godz. 19-tej odbędzie się w sali Filha-r 
mona Śląskiej uroczysty Koncert 
Symfoniczny z okazji 125-lecta uro­
dzin czeskleeo kompozytora Bedřicha 
Smetany. Jako soliści wystąpią artyś 
cl Opery SI : Pola Bukfetynska oraz 
Lesław Finze, którzy wykonają arie 
z op. „Sprzedana narzeczona” j_ „Da 
Libor”. Poza tvm orkiestra Filhar­

monii Śląskiej wykona tn. jn. przepi 
kne 3 fragmenty z utworu „Moja oj 
czyzna” 1) Vyšehrad, 2) z czeskich 
ląk 1 gajów, 3) Wełtawa. Koncertem 
dyryguje Marian Lewandowski

Teatr
W czwartek, dnia 1 grudnia 1949 r. 

na Dużej Scenie Państwowego Teatru 
Śląskiego w Katowicach o eodz. 19-tej 
„Przyjaciel nadejdzie wleczorein'1. _ 
Występ Teatru Ziemi Opolskiej — 
przedstawienie zakupione.

Kina
KATOWICE Casino — Miasto we­

stchnień, Rialto — Milczenie jest zło- 
tern. Zorza — Powrót Lessie, Świato­
wid — Zawieja, Union — Dziewczęta 
z baletu, Program Aktualności nr 49. 
Apollo — Gdzieś w Europie

SIEMIANOWICE Piast — Mllczem. 
jest zlotem. Tęcza — Zloty róg

SZOPIENICE Polonia - w pogoni 
za mężem.

MYSŁOWICE Adria - Skarb, Piast 
— Milcząca brykada.

Radio
czwartek, 1 grudnia i^49 r.

PROGRAM II — FALA 335,8 M.

5,20 Koncert 6.00 Wiadomości 6.15 
Muzyka. 6,45 Dziennik 7.10 Muzyka. 
13 30 Muzyka 14.00 Kronika ZSRR.
14.15 Muzyka. 14.20 Wiadomości ze Slą 
ska. 14.30 Muzyka 14.45 Komunikaty. 
15.10 Pieśni. 15.30 Aud. dla éwleîlic 
dziecięcych. 15,50 Muzyka 16,20 Aud. 
ORZZ. 17,00 Słuchamy muzyki. 17,35 
Audyc. słowno - muzyczna. 18.09 Z 
kraju 1 ze świata 18,15 Muzyka 13.40 
Wszechnica radiowa. 19,00 Pogadanka.
19.15 Montaż słuchowisk 20,20 Muzyka. 
2C.55 Porozmawiajmy. 21,00 Koncert. 
21.40 Niziny 22,00 Felieton literacki,
22.15 Koncert. 23.15 Utwory muzyczne, 
24,00 Hymn.

Zlot LZS-ów 
ivojEivództwa ś^skio^o

Z okazii Kongresu Jed­
ności Ruchu Ludowego 
odbył aie w Pszczynie zlot 
Ludowych Zespołów Spor 
towveh oraz Rad Sportu 
Wieiskiolo woj. śląskie­
go. Zlot rozpoczęto defl- 

I lada, w której udział 
' wzięli sportowcy klubów 
wiejskich organizacje mło 
dzieżowe i hufce .SP”. Po 

. defiladzie odbyła sie uro- 
I czysła akademia, w czasie

Nifwe władze ŚI. OZP

której odczytano m. in. 
meldunki o wykonaniu 
zobowiązań. podjętych 
dla uczczenia Kongresu.

I tak: Woj. Rada Spor­
tu Wiejskiego, która zapla 
nowała utworzenie w tym 
roku 178 LZS-ów, z liczba 
13.660 członków, miała na 
dzmń 10. 11. zarejestrowa­
nych 185 LZS-ów i 14.198 
członków.

Członkowie ZMP pcw. 
pszczyńskiego zobow;azali 
sie zwiększyć aktywność

w Polsce Ludowej to nie 
tylko zawody na boisku, 
lecz wychowanie zdrowe­
go fizycznie, moralnie 1 
ideologicznie obywatela. Z 
entuzjazmem przyjmuje­
my uchwałę Biura Poli­
tycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej 
i sportu”.

W godzinach pop ałud- 
niowych odbyły sie na sta 
dionie miejskim w Pszczy 
nie mecze siatkówki ; za­
wody lekkoatletyczne

Odwcłanie 
przyjazdu 
pięściarzy 

ozecJioslowa«kich
Polski Związek Bok­

serski otrzymał we 
wtorek depesze z Pra­
gi odwołującą przy­
jazd reprezentacji bok­
serskiej Czechosłowa­
cji. Jak wiadomo, Cze 
choslowacv mieli ro- . 
zegrać w Polsce. dwa 
spotkania: 8 grudnia 
br. — w Chrzanowie 
i 11 grudnia br. w Lu- 
blinie. i

Ze względu na dale- | 
ko posunięte przygoto | 
wama do tych spot­
kań, PZB' projektuje 
zorganizowanie w tych 
terminach turnieju z 
udzia’cm pięściarzy 
polskich.

W Katowicach odbyło 
sie doroczne walne zebra­
nie Śląskiego Okręgowe­
go Związku Pływackiego.

■ Po złożeniu sprawozda­
nia przez ustępujący Za­
rząd f udzieleniu mu ab- 
solutor’um wybrano no­
we władza Śl. OZP w 
składzie: prezes — mgr. 
Rybicki, wiceprezesi inż. 
Zymer i Gsrbaciak, se­
kretarz — Kachler. skarb 
nik — Malczyk .kapitanat 
sportowy — Królik, inż. 
Szczepański. Ramola. Lan 
rer H. Bred"ch I Kula­
wik. gospodarz — Szen- 
dzielorz. członkowie za. 
rządu — Łaadan, Hampel. 
Dziklewicz, Herman i To­
mala. komisja do spraw 
sędziowskich — red. Weis 
heps. Górnik I Broił, ko- i 
misja dyscyplinarna — 
Pawliczek, Przygoda I | 
Krzvfcanowski. kom si a 
rewizyjna — nacz. papej, 
Teszlik. Twardy , Dow- 
ezyn.

Walne zebranie zatwier 
dziło budżet okręgu na n 
wv okres pracy, zamyka­
jący sie kwota 1.300.000 
złotych.

Podczas zebrania obecni 
zanoznal; nie z uchwała- 
mi BP. KC PZPR.______

0 mistrzostwo CSR 
w hokeju

W mistrzostwach hoke­
jowych CSR padly na stę­
pujące wyniki: LTC — 
Králové Pole 9:4. Sparta 
— Zolozarnv Vítkovice 
3:7. Zbrojovka — ATK 
3:5. Ceske Budějovice — 
Bratvslava 6:1.

W tabeli prowadzi: 1) 
Ceske Budějovice —■> 6 
pkt. st. br 17:7. 2) ATK 
6 -nl-t.. st. br. 14:10. 3) 
LTC 4 pkt. st. br. 21:12.

I udział w pracach poli­
tycznych, społecznych i 
kulturalno - oświatowych 
oraz przepracować 6.372 
godziny w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych. 
Do dnia zlotu przepraco­
wano 6.400 godz.. a war­
tość t^j pracy ocenia się 
na 197.5 tys. zł.

Członknuie ZMP pow. 
bic'ski.’gc utworzyli w kil 
ku gminach Rady Sportu 
Wiejskiego i kilka nowych 
LZS-ów, a przy budowie 
boisk sportowych zaoszcz 
dlzili ok. 2 milionów zł.

Na zakończenie uczest­
nicy zlotu Ludcwvch Ze- 
spjłów Sportowych woj. 
śląskiego v chwalili, rezo­
lucje w której m. in. czy­
tamy:

..Z entuzjazmem wita­
my połączenie dwóch 
stronnictw ludowych, któ­
re odtąd wspólnie będą 
kroczyć ku fc rdowie Pol­
ski Ludowej. Mv sportow 
cv. zrzeszeni w LZS-ach. 
oceniamy w pełni opiekę 
Rządu Ludowego, który 
dba o rozwój naszej tę­
żyzny fiz”Cznei. W:emv 
czego żada od nas Polska 
Ludowa, Wiemy, że sport

Prcłjrgm 
mięflzynari dowy 

łyżwiarzy 
czechosłowackich
Łyżwiarze czechosłowac 

ev w ieździe szybkiej prze 
widują w tym sezonie zi­
mowym udział w czterech 
imprezach międzynarodo­
wych. Bnda to: trójmecz 
w Budapeszcie — 1 i 2 
stveznia. z udziałem Pra­
gi W' >dnia l Budapesztu. 
Zawody Czechosłowacja— 
Polska — Rumun:a — 21 
i 2? lutego w Pradze, 
udział w mistrzostwach 
Europy w Hels'-nkach (i 
i 5. 2 oraz udział w mi­
strzostwach świata (18 i 
19. 2. w Szwecji).

Spcrt w Republice Estońskiej
Letni sezon sportowy w 

Republice Estońskiej zo­
stał zakończony. Przy­
niósł on dalsze umasowle- 
n:e SLurtu w miastach 1 
wsiach Republiki.

Og< łem odbyło sie po­
nad 200 imprez sporto­
wych w wiciu gałęziach 
sportu. W dorocznych 
biegach na przełaj wzięło 
udział ponad 250 tvs mło 
dziežv. 80 drużyn piłkar­
skich (dwa razy wiecnj, 
niż w reku uhicghmi) bra 
ło udział w mistrzostwach 
Republiki. Tytuł mistrzów 
skj zdobyło „Dynamo” 
(Tallin). Estońscy lekko­
atleci. rlvwacv. strzelcy I 
kr.larze ustanowił; około 
266 ncw- ch rekordów Re- 
publilti i ’0 nowych re-

Czecîioslowi’cka 
lina piłkarska

W przedostatniej run­
dzie rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo Cze­
chosłowacji p-sdły nastę­
pujące wvnikl: ZTK — Pil 
zno 4:2 Koszyce — Bra­
tvslava 0:1. Zidenice — 
Bohcmians 2:8, Trnava — 
Teplice 2.T. Kovazska By- 
strica — Slavia 1:2. Ostra 
va — Kladno 3:1.

W tabel; prowadzi Bra­
tvslava. przed Sparta 1 
Bohémi ans.

kordów Związku Radziec­
kiego.

Budownictwo sportowe 
w miastach i wsiach Re­
publik. wzbogaciło sie • 
newe oblektv Wybndowa 
nn nowe basenv pływać* 
kie. boiska pjlkaraMe 1 
place do gier sportowych.

Turniej koszykówki 
ratlzieckfefc 

republik 
nadbałtyrkicłi

W Kownie odbył sie do 
roczny turniej piłki ko­
szykowej z udziałem re­
prezentacji miast radziec* 
kich republik nadbałtyc* 
kich.

Wśród uczestników zna* 
lazło sie wielu czołowych 
koszvkarzv radzieckich — 
członków reprezentacyj­
nej kadrv ZSRR z Ba- 
tautasem. Łysowem I K 11 
lamr-m na czele.

Turniej družvn radziec­
kich męskich wygrała re­
prezentacja Tartu. zv.’vc:e 
żaiac Kowno 41:38 1 RVÄ0 
46:41

W turnieju družvn żeń­
skich pierwsze miejsce za* 
ieły reprezentacje RvSi-

Górnicy Katowic i Wałbrzycha
Z okazji Święta Górników — „Barbórki” w n"d* 

Chodząrą niedzielę 4 grudnia br. rozegrany zostanie 
w Wałbrzychu mecz piłkarski pomiędzy reprezen­
tacjami górniczych okręgów Katowic 1 Wałbrzycha.

Do spotkania tego reprez. okręgu katowickiego 
wystąpi w składzie: Paprotny (Kochłowice), Gar­
niec (Janów), Szafranek (Katowice). Jureczko (Ligo* 
ta) Olszówka i Adamczyk (obaj Katowice). V. -ś-| 
n,ewsk> (Katów,ce). Hanke (L.gotal Bożek .Mysło­
wice), Jankowski (Katowice) j Górecki (Janów). |
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